
Sprawa realizacji zadań 
terenuwych organów władzy

Cena 50 gr Nakład 105 500

tematem krajowej narady przewodniczqcych 
prezydiów rad narodowych

WARSZAWA (PAPi
11 bm. rozpoczęła się w gmachu Urzędu Rady Ministrów 

w Warszawie 2-dniowa ogólnokrajowa narada przewodniczą­
cych prezydiów wojewódzkich, powiatowych i miejskich rad 
narodowych. Przybyło na nią z całego kraju blisko 300 dzia­
łaczy rad. W obiadach uczestniczyli także liczni członkowie 
Rady Państwa i rządu oraz szefowie szeregu urzędów cen­
tralnych. „
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Rok XIV Wydanie A
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wladio, działaj!

WARSZAWA (PAP)
Sprawy młodzieży robot­

niczej i działalności ZMS w 
zakładach pracy są głów­
nym tematem IV Plenum
Komitetu Centralnego

Poznań, sobota 22 III 1958 Nr 69 |43981
W pierwszym dniu narady, 

której przewodniczył prezes 
Rady Ministrów — Józef Cy- 
lankiewicz, uczestnicy obrad 
wysłuchali referatów: prze­
wodniczącego Komisji Planowa 
nia przy Radzie Ministrów S 
Jędrychowskiego — na temat 
zadań gospodarczych rad i c- 
ceny terenowych planów go­
spodarczych na br., wicemini­
stra finansów J. Trendoty — 
na temat zadań rad narodo­
wych w dziedzinie gospodarki 
finansowej na tle tegoroczne­
go budżetu oraz kierownika mi 
nisterstwa Gospodarki Komu-
nalnej T. Sroki na temat
bieżących zadań rad w dzie­
dzinie gospodarki komunalnej.

Naradę zagaił premier J. Cyran­
kiewicz.

Stwierdził on, że głównym tema­
tem obrad będzie sprawa realizacji 
zadań terenowych organów wła­
dzy wynikających z uzyskanych 
przez nie, po uchwaleniu ustawy 
o radach narodowych, nowych u- 
prawnień. Premier podkreślił, że 
narada jest pierwszym tego typa 
spotkaniem po wyborach do rad 

po uchwaleniu nowej ustawy o 
radach narodowych. Wyraził on 
nadzieję, że obrady przyczynią się 
do zapoznania rządu z trudnościa­
mi, jakie napotykają przy wyko­
nywaniu swych nowych upraw­
nień, przede wszystkim powiato­
we rany narodowe. Znajomość 
tych trudności umożliwi rządowi 
powzięcie dalszych kroków zmie­
rzających do zwiększenia samo­
dzielności rad, w szczególności do 
ukształtowania powiatu jako naj­
ważniejszej jednostki administra­
cyjnej 1 podatkowego organizmu 
gospodarczego.

Następnie zabrał głos prze­
wodniczący Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Stefan Jędrychowski.

W blisko dwugodzinnym re­
feracie S. Jędrychowski przed

stawia szczegółowo podstawo­
we zadania rad narodowych, 
wiążące się z tegorocznymi pla 
nami gospodarczymi. Na wstę 
pie mówca przypomina, że pla 
ny terenowe na br. opracowa­
ne zostały po raz pierwszy w 
oparciu o nowe zasady, zapew 
niające — przede wszystkim 
woj. radom narodowym — bar 
dzo dużą samodzielność w 
dziedzinie planowania. Rady 
narodowe w pełni wykorzy­
stały te nowe uprawnienia. W 
niektórych wypadkach posu­
nęły się one zbyt daleko, nie 
biorąc pod uwagę przy uchwa 
laniu swych planów wskaźni­
ków Rady Ministrów. Z tego 
powodu pomiędzy Narodowym 
Planem Gospodarczym a pla­
nami terenowymi powstały

(Ciąg dalszy na str. 2)

Obrady XIII Plenum CRZZ
Na porzqdku dziennym — zagadnienia zwiqzane 
z przygotowaniem do IV Kongresu Zw. Zaw.

WARSZAWA (PAP,

21 bm. rozpoczęły się w 
Warszawie 2-dniowe obra­
dy XIII Plenum CRZZ, po­
święcone omówieniu aktu­
alnych zadań ruchu zawo­
dowego w obliczu zbliżają­
cego się IV Krajowego Kon

Polityka mieszkaniowa 
w świetle uchwał XI Plenum KC PZPR

Z referatu min. Sroki

PONAD 84 TYSIĄCE TON WĘGLA 
DODATKOWO

W GÓRNICTWIE
Górnicy, którzy w bieżącym 

miesiącu wydobyli miliardową, po 
wojnie, tonę węgla, wysoko prze­
kraczają swe marcowe zadania wy 
dobywcze. W dwóch pierwszych 
dekadach marca br. wydobyli oni 
Już ponadplanowo 84.324 t węgla.

KORZYSTNY BILANS
Śląskich hutników

Wyjątkowo dobrze pracują w 
bieżącym miesiącu załogi hut ślą­
skich. Świadczą o tym wysokie 
nadwyżki, uzyskiwane przez hut­
ników prawie we wszystkich pod­
stawowych asortymentach. W cią­
gu 20 dni marca br. załogi hut 
CZPH wyprodukowały dodatkowo 
blisko 600 t koksu i 300 t surówki,
a także ponad 2.900 t stali i 
t wyrobów walcowanych.

CZWARTY MOST 
DLA WARSZAWY

1.600

W wydziale budowy mostów 
Chorzowskiej Wytwórni Konstruk 
cji Stalowych rozpoczęto próbny 
montaż dwupoziomowego mostu 
drogowego, który stanie pod Cy­
tadelą w Warszawie. W kwietniu 
br. konstrukcje mostu zostaną 
przewiezione do stolicy, gdzie roz- 
pocznie się jego właściwy montaż.

NA POTRZEBY LECZNICTWA 
I KOSMETYKI

Po pomyślnie przeprowadzanych 
badaniach laboratoryjnych, inży­
nierowie z Rafinerii Nafty w Gli­
niku Mariampolskim — przy współ 
pracy z naukowcami Instytutu 
Naftowego w Krośnie — otrzymali 
po raz pierwszy w kraju chemicz­
nie czystą wazelinę. Artykuł ten 
na potrzeby kosmetyki i lecznic­
twa sprowadzaliśmy dotychczas w 
poważnych ilościach z zagranicy.

Na krajowej naradzie prze­
wodniczących prezydiów rad 
narodowych, kierownik Mini­
sterstwa Gospodarki Komu­
nalnej — St. Sroka omówił m 
in. zagadnienie polityki miesz 
naniowej w świetle uchwały 
XI Plenum KC PZPR. JdK 
wynika z jego słów, Rada Mi­
nistrów uchwaliła już szereg 
aktów prawnych, będących 
realizacją uchwały Plenum. 
Mówca wymienia 14 takich do 
kumentów — projektów ustaw, 
rozporządzeń, uchwał i zarzą­
dzeń. Zmierzają one do spre­
cyzowania form budownictwa 
mieszkaniowego, ustalenia za­
kresy finansowej pomocy pań­
stwa w tej dziedzinie, zasad 1 
warunków przydziału miesz­
kań z nowego budownictwa 
iad narodowych, ustalenia no 
wych zasad świadczeń finanso 
wych najemców oraz zasady 
powszechnego oszczędzania, 
jako jednego z podstawowych 
warunków zapewnienia reali­
zacji nowej polityki mieszka­
niowej państwa.

Jak wynika ze słów min. 
Sroki, uchwały Rady Ministró w 
zmierzają do częściowego prze 
łamania zasady bezpłatności 
mieszkań dostarczonych przez 
państwo trzema środkami:

Wprowadza się kaucję dla 
osób, które otrzymają przy­

dział mieszkania z budownictwa 
państwowego po 1 lipca br. Kaucja 
wynosić będzie 80—120 zł za jeden 
metr kwadratowy, lecz nie więcej 
niż dwukrotna wysokość miesięcz 
nego wynagrodzenia osoby otrzy­
mującej przydział.

Wprowadza się opłaty za po­
wierzchnię ponadnormatywną 

mieszkania. Lokator, który zaj­
muje powierzchnię większą od tej 
która przysługuje jego rodzinie na 
podstawie obowiązujących mlejsco 
wych norm kwaterunkowych, o- 
płacać będzie za nadwyżkę po­
wierzchni czynsz równy pełnej 
wysokości kosztów eksploatacyj­
nych i nakładów na remonty bie­
żące i kapitalne.

Opłatę za powierzchnię ponad­
normatywną oblicza się jednak 
dopiero wówczas, kiedy nadwyżka

obejmuje co najmniej powierzch­
nię najmniejszego pokoju w zaj­
mowanym przez najemcę miesz­
kaniu.

Wprowadza się komorne od­
powiadające kosztom utrzy­

mania budynku dla płatników po­
datku obrotowego i dochodowegc, 
a więc dla t. zw. inicjatywy pry­
watnej.

Min. Sroka mówił dalej o pow­
szechnym oszczędzaniu na zakup 
własnych mieszkań. Akcja ta wpro 
wadzona będzie na zasadach peł­
nej dobrowolności. Oszczędzający 
otrzymają gwarancję stabilności 
swych wkładów. Co roku wniesio­
na suma wpłat przeliczana będzie 
na ilość metrów kwadratowych po 
wierzchni użytkowej mieszkania 
— zgodnie z aktualnymi kosztami 
budowy.

Kajakami z Polski 
przez 5 mórz 
i Ocean Indyjski

KRAKÓW (PAP)
21 bm. na przystani kajakowej 

Krakowskiego Klubu Wodnego 
„Kolejarz” — odbył się chrzest 
tradycyjną lampką wina trzech 
kajaków o egzotycznie brzmiących 
nazwach: „Nice”, „Bombaj” i „Ali 
Baba”, na których jeszcze w bież, 
roku wyruszy krakowska grupa 
zapaleńców turystyki wodnej w 
odległy rejs rzekami i morzami do 
Indii. Matką chrzestną kajaków 
została wybitna artystka scen pol­
skich — Nina Andryez-Cyrankie- 
wiczowa.

Uczestnicy wyprawy zamierzają 
zaatakować dotychczasowy rekord 
świata w długości trasy kajako­
wej. Trasa ta wiedzie przez 5 rzek, 
5 mórz i Ocean Indyjski,

gresu Związków Zawodo­
wych oraz w świetle u- 
chwał XI Plenum KC PZPR 
Porządek obrad obejmuje 
referat przewodniczącego 
CRZZ I. Logi-Sowińskiego 
pt. „Nasze aktualne zada­
nia w obliczu IV Kongre­
su Polskich Związków Za- 
wod owych”, dyskusję, o- 
mówienie budżetu CRZZ 
na rok bieżący oraz sprawy 
organizacyjne. Plenum ma 
również przedyskutować 
oraz zatwierdzić podsta­
wowe materiały kongreso­
we, tj. tezy i projekt no­
wego statutu.

Na wstępie referatu przewód 
niczący CRZZ, I. Loga-Sowiń- 
ski zaproponował w imieniu 
Prezydium CRZZ, aby plenum 
ustaliło termin IV Krajowego 
Kongresu Związków Zawodo­
wych na 14—19 kwietnia br.

Omawiając przygotowane 
przez powołaną na XI Plenum 
CRZZ komisję tezy kongreso­
we mówca stwierdził, iż punk­
tem ich wyjścia jest ocena li­
nii rozwojowej polskiego ru­
chu zawodowego na przestrze­
ni od III do IV Kongresu.

Obszerne ustępy poświęcił 
przewodniczący CRZZ omówię 
niu zadań związków zawodo­
wych w realizacji zasad poli­
tyki gospodarczej nakreślonej 
przez XI Plenum KC PZPR. 
Na czoło tych zagadnień wysu­
wają się sprawy uporządko­
wania zatrudnienia w gospo­
darce narodowej. Związki za-

4 Zapewnienie powszechno­
ści oświaty i rozwoju o- 

światy robotniczej oraz upo­
wszechnienie kultury, jako 
czynnika kształtowania socja­
listycznej świadomości w ma­
sach robotniczych.

5 Sprawa pracy zakłado­
wych organizacji związko­

wych, jako podstawowego ogni 
wa organizacyjnego związków 
zawodowych działających na 
rozstrzygającym froncie walki 
o rozwój budownictwa socjali­
stycznego.

Po referacie wybrano IV ko­
misje dla przygotowania u- 
chwały plenum, poprawek i 
uwag do tez kongresowych, 
projektu statutu oraz budżetu 
CRZZ na rok 1958,

W dyskusji nad referatem prze­
wodniczącego CRZZ w pierwszym 
dniu obrad zabrało głos 9 mów­
ców. Tematyka przemówień kon­
centrowała się głównie wokół przy 
gotowań do IV Krajowego Kongre­
su Związków Zawodowych oraz 
zadań organizacji związkowych w 
realizacji zasad polityki gospodar­
czej, wytyczonych przez XI Ple­
num KC PZPR.

wodowe stwierdził Loga-

Ze sportu

Sukces polskich biegaczek
W piątek rozegrano dalsze kon­

kurencje zawodów o Memoriał Br. 
Czecha i H. Marusarzówny. Zde­
cydowane zwycięstwo odniosły poi 
skie narciarki w biegu płaskim 
na 10 km. Pierwszą była Pęksa 
(Polska) — 48,28 min., przed Bu­
kową (Polska) — 49,27 min., Bie-
gun (Polska) 49,37 min. oraz
Goehler (NRD) — 49,46 min. Bieg 
na 15 km mężczyzn wygrał Mer- 
met (Francja) —1.00,34 godz., przed 
Kwapieniem (Polska) i Sobcza­
kiem (Polska).

Jana Rabanowskiego

Z MIĘDZYNARODOWEGO 
SALONU SAMOCHODOWE­

GO W GENEWIE
Przemysł angielski wystawił w 
genewskim salonie samochodo­
wym najnowszy typ samocho­
du Sunbeam-Talbot (na dru­
gim planie), wyposażony w sil­
nik Sunbeam Rapier II o po­
jemności 1,5 litra (na pierw­

szym planie).
Fot. — CAF

Prezydium Centralnego Komite­
tu Stronnictwa Demokratycznego 
z głębokim żalem podaje do wia­
domości, że w godzinach rannych 
dnia 21 marca br. zmarł w Warsza­
wie, po długotrwałej chorobie, 
wieloletni i zasłużony działacz 
Stronnictwa Demokratycznego, 
członek CA SD mgr inż. Jan Ra- 
banowski.

Śmierć Jana Rabanowskiego, 
członka CK SD, jest bolesną stra­
tą dla Stronnictwa Demokratycz­
nego.

Odszedł od nas szlachetny czło­
wiek, wybitnv inżynier i zasłużo­
ny dla kraju działacz społeczny.

Cześć jego pamięci.

ii

Sowiński — w interesie wszyst 
kich pracujących uznają za 
słuszne likwidację przerostów 
w zatrudnieniu. Jednocześnie 
spoczywają na nich obowiązki 
czuwania, aby akcja ta prze­
biegała w sposób prawidłowy 
oraz rozwijania dodatkowych 
możliwości zatrudnienia.

Przewodniczący CRZZ omó­
wił również stosunek związ­
ków zawodowych do ruchu 
współzawodnictwa pracy, za­
gadnienia szkolenia i zasad 
wynagradzania młodocianych, 
problemów nadmiernego wzro­
stu absencji oraz udział związ­
ków zawodowych w realizacji 
nowych zasad polityki miesz­
kaniowej.

Za najważniejsze i najpilniej 
sze zadanie związków zawodo­
wych przed kongresem, refe­
rent uznał przeprowadzenie 
szerokiej dyskusji w zakładach 
pracy na tematy związane z 
kongresem oraz zadań jakie po 
stawiło przed klasą robotniczą 
i całym narodem XI Plenum 
KC PZPR w zakresie polityki 
gospodarczej na 1958 r.

W zakończeniu referatu I. Lo 
go-Sowiński przedstawił na­
stępnie podstawowe problemy, 
jakie będą przedmiotem obrad 
IV Kongresu Związków Zawo­
dowych.

4 Rola związków zawodo- 
■ wych w systemie zarzą­

dzania produkcją, jako główne 
go inicjatora masowego ruchu 
klasy robotniczej w kierunku 
stałego podnoszenia wydajno­
ści pracy i polepszenia jej or­
ganizacji.

Całokształt zagadnień zwią 
zanych z zatrudnieniem, 

warunkami pracy oraz syste­
mami płacy roboczej — zagad­
nienia najbardziej sprawiedli­
wego podziału dochodu naro­
dowego w oparciu o podstawo 
wą zasadę socjalizmu: każde­
mu według jego pracy.

*3 Właściwe kierunki polityki 
socjalno - bytowej państwa 

oraz sprawy związane z polep­
szeniem ochrony zdrowia i po­
prawy stanu zdrowotnego kla­
sy robotniczej.

Związku Młodzieży Socjali­
stycznej, które rozpoczęło 
się 21 bm. w Warszawie.

W posiedzeniu bierze u- 
dział sekretarz Komitetu 
Centralnego PZPR — Jerzy 
Albrecht, przedstawiciele 
ministerstw i związków za­
wodowych, a także wielu 
działaczy terenowych związ 
ku.

W pierwszym dniu obrad 
referat zasadniczy wygłosił 
sekretarz KC ZMS — Ta­
deusz Rudolf. Następnie 
rozpoczęła się dyskusja.

Studenci
Politechniki Poznańskiej 
wyróżnieni w Szczecinie

(Inf. wl.)
Biorący udział w ogólnopolskim 

przeglądzie studenckich zespołów 
wokalnych w Szczecinie kwartet
męski 
został 
grodę 
szego

Politechniki Poznańskiej 
wyróżniony i otrzymał na- 
Wydziału Kultury tamtej- 

Prezydium MRN.

Wyróżnienie i nagrodę w posta­
ci radioaparatu „Szarotka” otrzy­
mały również studentki śpiewające 
w kwintecie Politechniki. (Of)

W poniedziałek, 17 marca 1958 
roku, Amerykanie wystrzelili 
rakietę „Vanguard” z umiesz­
czonym w czubie lilipucim 
sztucznym księżycem o wadze 
1,46 kg i średnicy 16 cm. Ra­
kietę wypuszczono z poligonu 
w bazie na przylądku Cana- 

veral.
Na zdjęciu: dr John P. Ha- 
gen, kierownik tak zwanej ak­
cji Vanguard, demonstruje mo­
del drugiego amerykańskiego 

sztucznego satelity.
Fot. — CAF

[0d warszawskiego przedstawiciela Głosu]
Rozkołysała się dyskusja budże­

towa w Sejmie. Dotychczas 
zabrało głos ponad 20 posłów, a 
dalszych 60 czeka swojej kolejki. 
Ci, którzy już przemawiali, repre­
zentują wszystkie strony kraju: 
Mazowsze i Mazury, Wielkopolskę 
i Pomorze, Małopolskę i Ziemię Lu 
buską, Kujawy i Śląsk. Najwięcej 
słów i czasu poświęcono, jak dotąd 
— budownictwu i materiałom bu­
dowlanym, problemom gospodarki 
komunalnej, absencji chorobowej, 
alkoholizmowi i sprawom handlu 
wewnętrznego i zagranicznego. Ży­
wa polemika wywiązała się wokół 
spraw natury ogólniejszej, które 
obok problemów społecznych i 
obyczajowych nawiązywały niejed­
nokrotnie do zagadnień ustroju, 
światopoglądu, filozofii. Pierwsze 
skrzypce w tej kontrowersji grali 
posłowie dr Bolesław Drobner i dr 
Zbigniew Makarczyk (pierwszy z 
klubu poselskiego PZPR, drugi z 
koła posłów katolickich „Znak”). 
Pos. Drobnerowi nie są nigdy po­
trzebne „skrypty” przemówienia 
— wykłada rzecz z rękawa. W pew 
nej chwili jednak czyta, potem u- 
sprawiedliwia się: „Ja bardzo 
przepraszam Wysoką Izbę, że czy­
tam, ale to są cytaty. Poza tym — 
w parlamencie się mówi”.

I pos. Drobner rozwija swoje my 
śli. Polemizuje z pos. Makarczy­
kiem, który zbyt wiele spraw wi­
dzi w czarnych barwach — stwier­
dza: „Ja nie znam takiej matki, 
która chciałaby dziecko wyrzucić 
przez okno, jeśli jest dokuczliwe i 
sprawia dużo przykrości”. Dosko­
nała aluzja wobec tych wszystkich, 
którzy jako lekarstwo na nasze 
współczesne niedomogi chcieFby 
wywrócić wszystko i zaczynać nie­
które sprawy od nowa.

Sala obrad żywo reaguje na nrze 
mówienia. Gdy pos. Drobner stwk 
dzając, że ludność wiejska maso 
wo przyjeżdża do miast i wykunc 
je towary, a konie i furmanki br 
dzą ulice zaproponował wprowa­
dzenie myta na miejskich rogat­
kach — z ław posłów ZSL-owskich

ktoś dorzuca: „A może i na wsi 
myto?”

Bardzo żywo i niespokojnie (wi­
dać było, że jednym to odpowiada, 
a drugim nie) zareagowała sala na 
postulat pos. Droonera wprowa­
dzenia obozów pracy dla pijaków 
mających zatargi z kodeksem kar­
nym.

Z posłów Ziemi Poznańskiej 
przemawiali, jak na razie Stefan 
Brzeziński i Stanisław Hudak, 
obaj na pokrewne trochę tematy: 
produkcja materiałów budowla­
nych, reorganizacja w budownic­
twie, sprawa nadzoru nad prawi­
dłowym realizowaniem wytycz­
nych polityki inwestycyjnej. Cie­
kawą sprawę, która niewątpliwie 
wywoła żywy oddźwięk w terenie— 
poruszył w dyskusji pos. Jerzy Hry 
niewiecki. Dotyczv ona planów re­
gionalnych. „Chodzi o to — mówił 
pos. Hryniewiecki — aby przywró­
cić pełną wartość regionalnemu 
planowaniu przestrzennemu w Pol 
sce, aby nie była to jedynie komór 
ka usługowa o funkcji doradczej 
wobec planowania gospodarczego, 
ale naprawdę zdecentralizowana, 
wielka służba, która doprowadzi 
do pełnego zaspokojenia potrzeb 
na poszczególnych terenach”.

Myślę, że członkowie poznańskiej 
Rady Ekonomicznej i WKPG chęt­
nie podpisaliby się pod tym postu­
latem.

Wśród spraw pozornie tylko po­
zaekonomicznych — sporo miejsca 
w dyskusji poświęcono alkoholiz­
mowi. Pos. Kononowicz stwierdził, 
że 2 miliony ludzi w Polsce 
dotkniętych jest nałogiem pijań­
stwa. Pos. Drobner proponuje ob­
niżyć i to od zaraz — produkcję 
alkoholu o 20 procent oraz zwięk­
szyć cenę wódki o 25 proc. Mini­
ster Lesz twierdzi podobno, że to 
mało. W każdym bądź razie jest 
re l^a nadzieja na pewne zahamo­
wanie nadmiernej podaży alkoho­
lu

Od wtorku przyszłego tygodnia 
— dalszy ciąg poselskiej dyskusji.

(K. RZEM.)



Rząd boński zdecydował się 
postawić kropkę nad „i“

RONN (PAP)
W piątek rano Bundestag 

wznowił debatę nad deklara­
cją rządową i interpelacjami 
zgłoszonymi przez partie poli­
tyczne.

Przemówienie przewodniczą 
cego frakcji Partii Niemieckiej 
(DP), Schneidera sprowadzało 
się do powtórzenia tez prze­
mówień przedstawicieli ade- 
nauerowskiej CDU. Wypowie­
dział się on przede wszystkim 
w imieniu koalicyjnej frakcji 
przeciwko konfederacji z NRD. 
Schneider uważa, iż — jeśli to 
będzie potrzebne — Bundes­
wehra powinna otrzymać broń 
atomową.

Podkreślił on, że o wojnie i 
pokoju decydują wyłącznie 
USA i Związek Radziecki. Tym 
samym więc bezpodstawne są 
— jego zdaniem — argumenty 
opozycji, że określone uzbroje­
nie Bundeswehry może zwięk­
szyć niebezpieczeństwo konflik 
tu.

Schneider zaproponował, 
aby rząd zaprosił oficjalnie do 
Bonn Bułganina i Chruszczo- 
wa. Umożliwiłoby to wyjaśnie­
nie niektórych problemów wią 
żących się ze zjednoczeniem 
Niemiec.

Przemówienie Schneidera 
przerywane było okrzykami 
protestu na ławach opozycji. 
Atmosfera debaty — jak pisze 
agencja DPA — jest od samego 
początku napięta.

Deputowany socjaldemokra­
ta dr Wehner, zarzucił rządo­
wi bońskiemu, iż problem zbro 
jeń stawia przed problemem 
zjednoczenia Odmowa rządu 
bońskiego udziału w konferen 
cji na najwyższym szczeblu, je 
śli miałaby w niej wziąć udział

Krajowa narada przewodniczących 
prezydiów rad narodowych

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
pewne różnice. Ustalona w 
planach wojewódzkich global­
na wartość produkcji przemy­
słu terenowego i spółdzielczo­
ści pracy na br. jest niższa od 
założeń NPG o ponad 1.300 min 
złotych. Stało się tak dlatego, 
że — z różnych powodów, któ 
re S. Jędrychowski szczegółowo 
omówił — przy ustalaniu za­
dań dla tych gałęzi produkcji 
występowała szkodliwa ten­
dencja do zaniżania planu. O- 
becnie widać to już bardzo wy 
raźnie, zadania bowiem prze­
mysłu terenowego i spółdziel­
czości pracy w okresie pierw­
szych dwóch miesięcy br. zo­
stały przekroczone bardzo 
wysoko.

Po uchwaleniu NPG — 
stwierdza mówca — rady na­
rodowe będą musiały dostoso­
wać swe plany do poziomu u- 
stalonego przez Sejm.

Mówca wskazuje na trzy za 
sadnicze możliwości dalszego 
ponadplanowego zwiększe­
nia produkcji zakładów znaj­
dujących się w gestii rad na­
rodowych.

Pierwsza z nich — to roz­
szerzanie przetwórstwa pro­
duktów rolnych, są wszelkie 
dane wskazujące na to, że 
plany dostaw ze wsi będą w 
br. znacznie przekroczone. Już 
obecnie należy więc zapewnić 
możliwość przerobu tych zwięk 
szonych dostaw.

Drugie zadanie w tej dzie­
dzinie — to rozszerzenie pro­
dukcji materiałów budowla­
nych. M. in. należy wykorzy­
stać w pełni np. zdolność pro­
dukcyjną cukrowni, które w 
okresie międzykampani jnym 
mogą dostarczyć — jak wyka­
zują doświadczerPS ub. roku 
— znacznych ilości wapna pa­
lonego. Należy nadal popierać 
rozwój orywatnej produkcji 
wapna, cegły, kamienia itp 
materiałów.

Po trzecie należy maksymai 
nie zwiększyć produkcję drob­
nego sprzętu gospodarczego na 
potrzeby wsi. Rady narodowe 
muszą więc posiadać dokładne 
rozeznanie potrzeb chłopów w 
tym zakresie. /

Omawiając problemy doty­
czące inwestycji w rolnictwie 
S. Jędrychowski stwierdził, 
że zmniejszenie przez rady na 
rodowe nakładów na ten cel 
łącznie o 215 min zł, to jest 
prawie o 9 procent w stosunku 
do wytycznych — budzi wąt­
pliwości co do słuszności tej 
decyzji.

Ze sprawą inwestycji rol­
nych łączy się problem elek­
tryfikacji wsi. Niestety ze 
względu na brak odpowied- 

NRD, jest stanowiskiem, które 
rząd będzie musiał zrewido­
wać.

* * *

Przebieg pierwszego dnia debaty 
w Bundestagu nie pozostawił naj­
mniejszej wątpliwości, iż rząd bori 
ski zdecydowany jest wyposażyć 
swą armię w broń atomową. Do­
wiódł on równocześnie, jak bar­
dzo różnią się poglądy koalicji i 
opozycji na problem zbrojeń ato­
mowych. Biorąc jednak pod uwa­
gę układ sił w Bundestagu trudno 
żywić choćby najmniejszy opty­
mizm, co do wyników debaty.

Nic też dziwnego, iż „Telegraf” 
zaopatrzył komentarz dotyczący 
debaty w znamienny tytuł: „Czar­
ny dzień”. W czwartek — pisze 
„Telegraf” — rozpoczęła się dla 
narodu niemieckiego nowa era po­
lityki przemocy z jej wszystkimi 
brzemiennymi w skutki następ­
stwami. Trzej mówcy z ramienia 
rządu federalnego — Adenauer, 
Brentano i Strauss dali bez ogró­
dek do zrozumienia, iż zdecydowa­
ni są wciągnąć Republikę Federal­
ną do wyścigu atomowego.

Cieżkie walki
na Sumatrze

DELHI (PAP)
Według wiadomości napły­

wających z Indonezji, w pół­
nocnej i środkowej Sumatrze 
toczą się zacięte walki pomię­
dzy wojskami rządowymi, a re 
beliantami. Poza Medanem, oo 
łożonym w północnej części 
Sumatry, drugim ośrodkiem 
ciężkich bojów stało się mia­
sto Siantar. Jak podają agen­
cje amerykańskie, do Siantar 
pospieszył z odsieczą dowódca 
rebeliantów na środkowej Su­
matrze, pułkownik Simbolon 
Według informacji radia Pa- 
dang Siantar został zdobyty 
przez separatystów.

nich materiałów elektrotech­
nicznych, musiano w tym ro­
ku obniżyć planowane nakła­
dy na ten cel o 80 min zł. Pro­
gram elektryfikacji obejmuje 
1500 wsi, a ponadto dokończe­
nie rozpoczętej poza planem 
w 1957 r. elektryfikacji 300 
wsi.

Po wygłoszeniu referatów 
rozpoczęła się dyskusja. O- 
brady trwają.

PRZEDSIĘBIORSTWO UPOWSZECHNIENIA PRASY I KSIĄŻKI 
„ R U C H ”

ZAWIADAMIA

WSZYSTKICH CZYTELNIKÓW PRASY RADZIECKIEJ 
ż e

PRENUMERATĘ DZIENNIKÓW 
i CZASOPISM RADZIECKICH

przyjmują wszystkie placówki „RUCHU” w miastach powiato­
wych jak również Dzielnicowe Oddziały „RUCH” w Poznaniu.

Oddział „RUCH”, ulica Dąbrowskiego 33 teł. 507-89 
Oddział „RUCH”, ulica Świerkowa 8, teł. 96-43 
Oddział „RUCH” ulica Garbary 61, tel. 90-47.

PRENUMERATĘ przyjmują również Urzędy pocztowe i listonosze.
„RUCH” prowadzi również egzemplarzową sprzedaż dzienników 
i czasopism radzieckich w swych punktach sprzedaży, na dworcach, 

w hotelach i rucMliwyCh punktach miasta.
K1467
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Komans „księżniczki uśmiechu

W Sztokholmie wiosna w pełni. Jeszcze 
nie wiosna meteorologiczna — termo­

metr bowiem wskazuje wciąż kilkanaście 
stopni poniżej zera, a pługi odśnieżające 
mają w dalszym ciągu wiele roboty na uli­
cach. Ale wiosna jest w sercach mieszkań­
ców Sztokholmu: ich ulubiona księżniczka 
Margareta, dla swego pogodnego usposobie­
nia nazywana „księżniczką uśmiechu”, po­
ślubi wreszcie swego ukochanego, którego 
odmawiano jej przez dwa lata. Na zamku 
królewskim w Sztokholmie nie będzie „dru­
giej afery Townsenda”. W przeciwieństwie 
do smutnego romansu Małgorzaty angiel­
skiej, miłosna idylla Małgorzaty szwedzkiej 
zakończy się happy-endem.

Wiosna była również tematem piosenki, 
którą pewnego październikowego wieczoru 
1956 roku grał na fortepianie w wytwornym 
londyńskim barze Berkeley, wysoki, jasno­
włosy mężczyzna. Pianistą był młody lord 
R. Douglas-Home, potomek owego słynnego 
hrabiego, który podczas nieszczęśliwej dla 
Anglików bitwy pod Flobben (1473 r.) swych 
zrozpaczonych żołnierzy pobudzał do walki 
okrzykiem „Home” (do domu!), zyskując w 
ten sposób zwycięstwo i późniejszy tytuł.

Lord Robin Douglas-Home wyróżnia się 
spośród innych arystokratów angielskich 
przede wszystkim tym, że pracuje. Do nie­
dawna był redaktorem w agencji reklamo­
wej, a ponieważ honoraria, jakie tam otrzy­
mywał, nie były zbyt wysokie — „dorabiał” 
sobie grą na fortepianie w barze Berkeley 
W dziedzinie muzyki Bobin również wyróż­
nia się spośród arystokratów—gra naprawdę 
dobrze. Skomponował nawet sporą ilość pio 
senek.

PROF. OSKAR LANGE 
PRZYJĘTY PRZEZ 
A. I. MIKOJANA

Zastępca przewodniczącego Ra­
dy Ministrów ZSRR — A. I. Miko- 
jan, przyjął 21 marca br. prze­
wodniczącego Rady Ekonomicznej 
przy Radzie Ministrów — prof. 
Oskara Langego i odbył z nim 
rozmowę.

WOTUM ZAUFANIA 
DLA MACMILLANA

W czwartek gabinet Macmillana 
otrzymał wotum zaufania w gło­
sowaniu, jakie odbyło się w na­
stępstwie debaty nad sprawami o- 
światy i wychowania. Za udzie­
leniem wotum zaufania głosowało 
30S posłów, przeciwko zaś — 244.

W PRZYSZŁYM TYGODNIU 
WYSTRZELENIE 

KOLEJNEGO SATELITY W USA

Na amerykańskim poligonie ra­
kietowym Cape Canaveral poda­
no do wiadomości, iż wystrzelenie 
kolejnego amerykańskiego sztucz­
nego satelity ziemi przy użyciu 
„Jupitera C“, jako rakiety nośnej 
— nastąpi prawdopodobnie w 
przyszłym tygodniu.

REORGANIZACJA 
W AMERYKAŃSKIM 

PROGRAMIE RAKIETOWYM

Aby przyspieszyć rozwój no­
wych projektów rakiet, Stany 
Zjednoczone utworzyły w czwar­
tek nowy komitet, który ma przy­
jąć odpowiedzialność za cały ame 
rykański program rakietowy. Kie­
rownikiem nowej organizacji zo­
stał mianowany dotychczasowy 
szef programu rakiet balistycz­
nych Amerykańskiej Armii Lądo­
wej — gen. John Madaris.

FILM O K. MARKSIE

Państwowa wytwórnia filmowa 
w NRD „Defa“, zamierza wspól­
nie z kinematografią radziecką wy 
produkować film o Karolu Mark­
sie. Prócz tego, jak poinformował 
przedstawiciel „Defy“ — Rudolf 
Boehm — w ciągu najbliższych lat 
wytwórnia wyprodukuje doku­
mentalne filmy o założeniu KP 
Niemiec i o Karolu Liebknechcie.

INDONEZJA ZWRACA 
OKRĘTY HOLENDERSKIE

Centralny rząd indonezyjski po­
stanowił w czwartek zwrócić Ho­
landii 49 okrętów holenderskiej że 
glugi morskiej KPM, internowa­
nych w portach indonezyjskich.

TRZECI REAKTOR BRYTYJSKI

W brytyjskiej elektrowni ato­
mowej Caider Hall uruchomiony 
został w środę 3 reaktor. Czwarty 
reaktor jest w budowie.

Gdy owego wieczoru październikowego 
grał „Wiosnę w powietrzu” — również włas­
nej kompozycji — do baru weszła księżnicz­
ka Kentu Aleksandra w towarzystwie wyso­
kiej, roześmianej blondynki. Była to Mar- 
gareta, najstarsza z córek księcia Gustawa 
Adolfa, który w roku 1947 zginął w kata­
strofie samolotowej. Robin znał ją dobrze 
z opowiadań, jak również z relacji prasy an­
gielskiej, która niejednokrotnie pisała o jej 
urodzie, wesołości i miłym charakterze, a 
także i ”0 tym, że doskonale zna się na go­
spodarstwie i uczęszczała na kursy pielęg­
nowania niemowląt.

„Księżniczka uśmiechu” od razu zwróciła 
uwagę Robina. Sympatia zresztą była wza­
jemna. Już pierwszego wieczoru tańczyli w 
Berkeley tylko ze sobą—to samo było naza­
jutrz 1 w ciągu następrfych dni, aż do wyjazdu 
Margarety. Idylla wszakże skończyła się 
szybko. W maju 1957 roku dwór szwedzki 
ogłosił suchy komunikat, stwierdzający, że 
prośba lorda Douglas-Home o rękę księż­
niczki Margarety została uprzejmie lecz sta-
nowczo odrzucona.

Szwedzi zapałali 
holmska otwarcie 
dworu nie licuje
demokracji szwedzkiej.

Dwór został zmuszony do ogłoszenia nowe- 
<o komunikatu. Tym razem był on bardziej 
oględny. Stwierdzano w nim, że niskie za- 
-obki lorda Douglasa-Home nie pozwolą mu 
na utrzymanie rodziny, a ponieważ księż- 

. niczka Margareta ze swe j strony również 
n’e posiada wielkiej fortuny — młoda para 
znalazłaby się po ślubie w trudnych wa­
runkach materialnych. Prasa szwedzka wy-

Hammarskjoeld 
jedzie 

do Moskwy
NOWY JORK (PAP)

Sekretarz generalny ONZ 
Dag Hammarskjoeld opuścił 
Stany Zjednoczone, udając się 
drogą powietrzną do Moskwy. 
Przybycie jego do stolicy 
ZSRR przewidziane jest na nie 
dzielę 23 bm.

W przeddzień swego odlotu 
do Europy, Hammarskjoeld o- 
świadczył dziennikarzom, że 
jest głęboko przekonany o 
„szczerym pragnieniu obu 
stron dojścia do porozumienia 
w kwestii rozbrojenia”. Ham­
marskjoeld podkreślił, że jego 
wizyta w stolicy Związku Ra­
dzieckiego ma charakter ro­
boczy.

Bezpośrednio z Moskwy, se­
kretarz generalny ONZ uda się 
z 3-dniową wizytą oficjalną do 
Wielkiej Brytanii.

NRF ckce produkować
broń przeciwpancerną

PARYŻ (PAP)
Agencja France Presse do­

nosi z Bonn, że rząd NRF zwró 
cił się do Rady Unii Zachod­
nio-Europejskiej z wnioskiem, 
by zrewidowane zostały klau­
zule układów paryskich zabra­
niające Niemcom Zachodnim 
produkowania pewnych rodza­
jów broni.

Jak wiadomo, podpisane w 
1954 r. w Paryżu i Brukseli u- 
kłady o Europejskiej Wspólno­
cie Obronnej (EWO) zakazują 
NRF produkowania broni ato­
mowej, bakteriologicznej i che 
micznej oraz okrętów wojen­
nych, bombowców, min mor­
skich i kierowanych pocisków 
rakietowych.

Rząd Federalny zwrócił się 
obecnie do Rady Unii Zachod­
nio-Europejskiej i do Rady 
Paktu Północno-Atlantyckiego 
z prośbą, by zachodnioniemiec- 
kim władzom wojskowym ze­
zwolono na zorganizowanie pro 
dukcji rakietowych pocisków 
przeciwpancernych.

gniewem. Prasa sztok- 
pisała, że postępowanie 
z tradycyjnym pojęciem

korzystała ten komunikat, aby rozpocząć sta­
rania o sprowadzenie Douglasa-Home do 
Szwecji. Proponowano nawet zatrudnienie 
go za wysokim wynagrodzeniem jako pia­
nistę w Jednym z lokali rozrywkowych 
Sztokholmu.

Sytuacja mimo to wydawała się bezna­
dziejna. Romans księżniczki zakończyłby się 
z pewnością smutno, gdyby nie pospieszył 
jej z pomocą przysłowiowy dobry wujek, 
książę Bertil, znany ze swej oryginalności 
i bardzo popularny w Szwecji. Wytłumaczył 
on „nieprzejednanym”, ż< W przeciwień­
stwie do Townsenda—Home! niej jest rozwie­
dziony, a Margareta, jako kobieta nie ma 
praw do tronu Szwecji, małżeństwo jej nie 
pociągnęłoby więc w przyszłości żadnych kon 
sekwencji natury dynastycznej. Książę Ber­
til zacytował ponadto przykład kilku in­
nych członków rodziny królewskiej, którzy 
pożenili się z kobietami „z niższych sfer”. 
Pozostała jaszcze kwestia nieszczęsnego za­
wodu Robina—Jakże może księżniczka wyjść, 
za mąż| za człowieka, który przygrywa do) 
tańca w barach? Ale i na to znalazła się 
rada. Dzięki zręcznej interwencji księcia 
Rertila, Robin został mianowany dyrekto­
rem wielkiej firmy reklamowej w Londynie. 
W marcu bież, roku przybędzie on na prak­
tykę do Sztokholmu. Młoda para będzie więc 
miała zapewnione dochody, tym bardziej 
że pojednany z dworem parlament szwedzki 
uchwalił zwiększenie pensji dla Margarety.

Tak więc po wielu miesiącach smutku i 
niepokoju, burza w szklance wody zaczyna 
się uspokajać.

M. J. fi

Z pobytu polskiej delegacji rządowej 
w Chinach

PEKIN (PAP)
Wszystkie centralne dzienni­

ki chińskie zamieściły w pią­
tek na pierwszych kolumnach 
wiadomości o przybyciu pol­
skiej delegacji rządowej z wi­
cepremierem Jaroszewiczem 
na czele do Pekinu oraz pełne 
teksty przemówień powital­
nych. W dziennikach ukazał 
się również krótki życiorys wi 
cepremiera Jaroszewicza.

W piątek po południu człon 
kowie delegacji polskiej — 
minister handlu zagranicznego 
Trąmpczyński i wiceminister 
przemysłu ciężkiego Keh zło­
żyli wizytę ministrowi handlu 
zagranicznego ChRL Jeh Czi- 
Czungowi i dokonali wstępnej 
wymiany poglądów na temat 
rozwoju handlu polsko-chiń­
skiego. W tym samym dniu wi 
ceprzewodniczący Państwowej 
Komisji Planowania ChRL 
Jang In-Tse i wiceminister 
handlu zagranicznego Li Cze- 
Zen odwiedzili wicepremiera

W Londynie otwarto wystawę 
ped nazwą „Dom Idealny”. Jed 
nym z eksponatów jest dom- 
kula, mający 4,20 m średnicy 
i mieszczący pokój, kuchnię i 
łazienkę. Dom ten został za ■ 
projektowany na zamówienie 
Belgii, która pragnie budować 
osady z takich domków w Kon 
go. Jest to wygodne ze wzglę­
du na brak dróg w tej kolonii 
— damek może być przewożo­
ny na tratwach lub dostarczo­
ny na miejsce helikopterem.

Fot. — CAF

WŚRÓD PRZYMCIÓŁ
PEKIN

Na zebraniu pracowników szkol­
nictwa średniego 11 prowincji Chiń 
skiej Republiki Ludowej zatwier­
dzono podstawowe założenia 1 pro 
gram nowo wprowadzonego przed­
miotu tzw. „edukacji socjalistycz­
nej”. Treść wykładów na ten te­
mat ma wiązać się ściśle z zada­
niami nakreślonymi przez partię 
komunistyczną i Uwzględniać aktu 
alną sytuację. „Edukacja socjali­
styczna” ma być nie tylko „przed­
miotem dostarczającym podstawo­
wych wiadomości z zakresu rewo­
lucji socjalistycznej i budownic- 

Jaroszewicza i innych człon­
ków delegacji polskiej zapo­
znając ich z sytuacją gospodar 
czą Chin.

Rzecznik Departamentu Stanu
o konferencji
na najwyższym szczeblu

WASZYNGTON (PAP)
Rzecznik Departamentu Sta­

nu oświadczył na konferencji 
prasowej, że rząd USA ocze­
kuje od rządu ZSRR odpowie­
dzi na swe memorandum z 6 
marca br. W memorandum 
tym rząd USA omówił wyczer­
pująco swój punkt widzenia na 
zagadnienia poruszone w me­
morandum rządu ZSRR z 28 
lutego br. Niektóre z tych za­
gadnień zostały ponownie poru 
szone w liście, jaki przewodni­
czący Rady Ministrów ZSRR, 
N. A. Bułganin przesłał 3 mar­
ca br. do prezydenta Eisenho­
wera.

Obecnie — dodał rzecznik — 
między rządami ZSRR a USA 
odbywa się wymiana not i li­
stów na temat konferencji na 
najwyższym szczeblu.

Ministrowie 
krajów skandynawskich 
popierajq 
plan Rapackiego

SZTOKHOLM (PAP)
W stolicy Szwecji zakończy­

ła się konferencja ministrów 
spraw zagranicznych Szwecji, 
Danii, Norwegii i Finlandii z 
udziałem, w charakterze obser-. 
watora, posła Islandii w Sztok­
holmie. Czterej ministrowie u- 
chwalili wspólną deklarację, 
wypowiadając się za rozbroje­
niem, zakazem produkcji broni 
jądrowej, wstrzymaniem prób 
z bronią nuklearną i konferen­
cją na najwyższym szczeblu. 
W deklaracji tej ministrowie 
skandynawscy sugerują także 
oparcie się na propozycjach 
częściowego rozbrojenia, za­
nim nastąpi powszechne poro­
zumienie w sprawie całkowite­
go rozbrojenia. Tym samym 
poparli oni polskie koncepcje 
strefy bezatomowej.

twa socjalizmu — glosj uchwała 
zjazdu — ale także narzędzierh ma­
jącym na celu krzewienie ideologii 
proletariackiej i likwidowanie 
ideologii burżuazyjnej”.

Na zebraniu podkreślono, że w 
wykładach z zakresu „edukacji so­
cjalistycznej” należy konsekwent­
nie dążyć do wyjaśniania prawdy 
i przede wszystkim opierać Się na 
faktach.

MOSKWA

Do niedawna w Związku Radziec 
kim wypłacano pisarzom, poetom 
i krytykom tzw. prowincji honora­
ria autorskie o 20 proc, niższe niż 
np. w Moskwie.

Obecnie położono kres tej nie­
normalnej sytuacji. Wysokość sta­
wek w terenie podwyższono do po­
ziomu honorariów w ośrodkach 
centralnych. Ponadto wielu pisa­
rzy na prowincji otrzymało nowe 
mieszkania. Kroki te w znacznym 
stopniu wpłynęły na zahamowanie 
odpływu', literatów z prowincji.

SOFIA

W Bułgarii ogłoszono komunikat 
o wykonaniu drugiego planu pię­
cioletniego (1953—1957).

Jednym z największych sukce­
sów drugiej pięciolatki bułgarskiej 
jest rozwiązanie problemu zapew­
nienia dostatecznej produkcji ener 
getycznej dla potrzeb gospodarki 
narodowej i ludności.

Komunikat stwierdza,, że na sku­
tek wydatkowania znacznych śród 
ków na poprawę bytu mas nracu- 
jacych nie zostały m. in. zrealizo­
wane w pełni niektóre zaplanowa­
ne nakłady inwestycyjne. Komu­
nikat podaje także, że socjalistycz­
na przebudowa rolnictwa bułgar­
skiego została w zasadzie zakoń­
czona 1 do spółdzielni produkcyj­
nych należy już 4/5 całej ziemi 
uprawnej.

PRAGA

Miesięcznik „Ceskoslovenskv 
Novinar” w artykule przewodni­
czącego Związku Dziennikarzy 
Czechosłowackich Vojtech Dolejsi 
stwierdza, że 80 proc, dziennikarzy 
czechosłowackich przystąpiło do 
pracy w prasie po lutym 1948 r., tj. 
po obaleniu reakcyjnego spisku 
przeciwko Republice. W r. 1947 by­
ło w CSR 1.262 dziennikarzy, a obec 
nie w prasie czechosłowackiej pra­
cuje 2.400 dziennikarzy, spośród 
których 500 pracowało w tym za­
wodzie w okresie przedlutowym.

Opr.: T. K.



z żarnćuJ'

„Tygodnik Zachodni4*
Przewodniczący Okręgu 

Poznańskiego Towarzystwa 
Rozwoju Ziem Zachodnich 
prof. dr Michał Sczaniecki 
zastanawia się jak rozwi­
nąć prace TRZZ w Pozna­
niu.

Prof. Sczaniecki zwraca 
uwagę na’ odmienną rolę 
TRZZ na Ziemiach Zachód 
nich, a na ziemiach „sta­
rych”. O ile tam TRZZ pra 
cuje dla „własnego podwór 
ka”, o tyle tutaj pracuje 
niejako „na eksport”.

W tej sytuacji — stwier­
dza prof. Sczaniecki — „Za 
daniem naszym jest więc 
pobudować nowe inicjaty­
wy, harmonizować je z 
istniejącymi, wiązać naszą 
pracę i nasze doświadcze­
nia z ogólnopolską działal­
nością TRZZ, a zwłaszcza 
z poszczególnymi okręgami 
na Ziemiach Zachodnich”.

Trzeba następnie określić 
tereny, na których chcemy 
działać. Autor uważa, że w 
pierwszym rzędzie Poznań 
winien skierować swoją 
działalność tam, gdzie ist­
nieją już tradycje współ­
pracy, a więc do powiatu 
trzcianeckiego, 'wałeckiego, 
złotowskiego, skwierzyń- 
skiego, międzyrzeckiego, 
wschowskiego i częściowo 
sulechowskiego, a później 
dopiero na całe woj. zielo­
nogórskie, koszalińskie i 
szczecińskie.

TRZZ wciąga do współ­
pracy wszelkie instytucje, 
zakłady naukowe, fabryki 
Poznania, które mogą przy­
czynić się do rozwoju Ziem 
Zachodnich.

W tymże numerze Artur 
Łaszczyński słusznie, z du­
żą dozą goryczy, przedsta­
wił osamotnienie „Tygodni 
ka Zachodniego” w polemi­
kach z zachodnio-niemiec- 
kim rewizjonizmem. Przy­
był wprawdzie teraz sojusz 
nik — wrocławska „Odra”, 
dlaczego jednak do polemi­
ki nie włącza się „Polity­
ka” „Trybuna Ludu”, „Try 
buna Literacka” i inne? 
Czyżby nic ich to nie ob­
chodziło?
„Gazeta Poznańska44

„O sprawiedliwszy podział 
dochodu narodowego”. W 
artykule pod tym tytułem 
głos zabrał Józef Olszew­
ski, kierownik Wydziału 
Ekonomicznego KC PZPR.

Autor wyjaśnia jakie 
ujemne strony (obok pozy­
tywnych) przyniosły dotych 
czasowe formy udziału kia 
sy robotniczej w realizacji 
dochodu narodowego. 
Stwierdza, że wiele nagrze 
szyliśmy przeciw zasadzie 
„równa płaca za równą pra 
cę”

Niski poziom cen usług jak 
tramwajów, kolei, kin, te­
atrów, prasy, czynszów, da 
lej wysokie wynagrodzenia 
młodych robotników itp. 
dały ten rezultat, że korzy­
stał z tego człowiek war­
tościowy, jak i kombinator 
w równym stopniu. A nie 
raz ten drugi w większym 
stopniu.

„Sądzę — pisze autor — 
że trzeba wyciągać wnio­
ski z doświadczeń i dążyć 
do tego, aby udział klasy 
robotniczej w dochodzie na 
rodowym, realizowany za 
pośrednictwem płac, wzra­
stał silniej niż ta część, któ 
ra jest rozdzielana w in­
nej formie, i z której roz­
dzielania państwo socjali­
styczne rezygnować nie mo

„Kaktus44
Coraz szybciej reagujący 

ia aktualne wydarzenia 
„Kaktus” nie mógł rzecz 
jasna pominąć Targów Kra 
jowych. Znajdujemy tu 
więc ocenę ekspozycji me­
blarskiej Targów, z której 
przytaczam taki oto frag­
ment:

„Podkreślić wreszcie trze 
ba dobry pomysł wytwarza 
nia dużych ilości mebli, któ 
rych wymiary pozwalają 
na wypełnienie jednym me 
blem całej powierzchni zo- 
rowskiej izby. Zmniejsza to 
do minimum koszty zaku­
pu mebli i pozwala prze­
znaczyć większą część 
budżetu domowego na roz­
rywki i przyjemności”.

EMES

Nowy głos w sprawie fenolu

Czy katastrofa?
a temat projektu budowy 

1 rafinerii ropy naftowej 
w Koninie, powiedziano już 
wiele.

W dezyderatach uczestników 
sekcji wodno-kanalizacyjnej 
Pozn. Oddz. Stów. Inż. i 
Techn. Sanitarnych z dnia 1 lu 
tego br. czytamy m. in.: „wy­
rażają żywe zaniepokojenie 
niebezpieczeństwem grożącym 
Wielkopolsce, z powodu zamie 
rzonej lokalizacji wielkiej ra­
finerii nafty w Koninie. Ol­
brzymia ilość ścieków porafi- 
neryjnych, których jeszcze te 
chnika obecna nie potrafi do­
statecznie oczyścić, ma spły­
nąć do rzeki Warty. Życie bio 
logiczne Warty zostanie cał­
kowicie zniszczone na skutek 
zawartości w ściekach takich 
trucizn jak: fenol, sole arse­
nu i ołowiu. Wody rzeki sta­
ną się niezdatne dla celów 
rolniczych i melioracyjnych, a 
nade wszystko dla celów wo­
dociągowych”...

W artykule pt. „Czy nie­
bezpieczeństwo fenolu jest 
nieuniknione” mgr. inż. J. Gro 
dzki znawca spraw wodnych 
i melioracyjnych nie obawia 
się ścieków rafineryjnych. 
Wskazuje natomiast, jakzwięk 
szyć przepływ wody w War­
cie, a tym samym zwiększyć 
zdolność rzeki do przyjęcia, 
rozcieńczenia i utlenienia ście 
ków przemysłowych.

„Głos Wielkopolski” podał 
oświadczenie dyr. Departa­
mentu Naftowego Minister­
stwa Górnictwa, że w projek­
towanej rafinerii przewiduje 
się technologię o ściekach nie­
szkodliwych: pisał o proble­
mie ścieków red. J. Likowski, 
wypowiadając się ze względów 
ekonomicznych (transport) 
zdecydowanie przeciw lokali­
zowaniu w Koninie rafinerii.

Kto więc ma rację? Czy rze 
czy wiście Wielkopolsce grozi 
„rafineryjna katastrofa”?

W zespołach do tego powo­
łanych, rozważa się projekt 
budowy w Polsce szóstej, 
wielkiej rafinerii ropy nafto­
wej. Dotychczas — wszystkie 
położony są niedaleko połud­
niowej granicy. Przy wstęp­
nym rozważaniu lokalizacji 
wybór padl na Konin. Rafine­
ria potrzebuje wielkich ilości 
pary dla celów technologicz­
nych, której elektrownia do­
starczyć może jako produkt 
uboczny. Aby zilustrować te 
wielkości podaję, że dla zao­
patrzenia w parę rafinerii te­
go rzędu co projektowana w 
Koninie, potrzebna byłaby si­
łownia tego rzędu, co elek­
trownia poznańska.

Skojarzenie gospodarki ciepl 
nej rafinerii z elektrownią w 
Koninie stwarza oszczędności 
inwestycyjne (20—25 proc, ko­
sztów) oraz duże oszczędności 
eksploatacyjne (ok. 100 tys. t. 
węgla rocznie). Ponadto Ko­
nin spełnia niemal idealnie 
podstawową przesłankę loka­
lizacji przemysłu rafineryjne­
go, tj. sytuowania go w cen­
trum obszaru zbytu pro­
duktów z wszechstronnym wy­
korzystaniem środków trans-

Wiosenne trudności i braki
Z całego województwa po­

znańskiego nadchodzą wiado­
mości trochę niepokojące. 
Wprawdzie na polach i w ogro 
dach leży jeszcze śnieg, tempe­
ratura obraca się wciąż w oko­
licy zera, ale lada dzień nale­
ży się spodziewać odwilży. 
Zaczną się wtedy intensywne 
prace około siewów wiosen­
nych. Rolnicy, ogrodnicy i 
działkowicze ruszą pełną parą 
do przygotowania gleby pod 
rośliny jare, okopowe i wa- 
rzywmcze. Tymczasem w skle­
pach brak niektórych nasion 
przede wszystkim tzw. motyl­
kowych i strączkowych oraz 
cebuli, porów, grochu mar­
szczonego. fasol żółtych, pie­
truszki i marchwi półdługiej.

Najgorzej przedstawia się 
sytuacja z nasionami cebuli. 
Na skutek deszczowej pogody 
w lipcu, sierpniu i wrześniu 
ub. roku sprzęt bvł niezwykle 
utrudniony w całej Europie 
Rezultat jest ten. że nie m tmv 
nasion własnych i nie możemy 
znikąd importować. Znaczne 
ilości nasion lucerny zakupi­
liśmy w Stanach Zjednoczo­
nych. ale płyną one dopiero dr. 
naszych portów Zanim będą 
rozprowadzone przez nasza 
ciężką dystrybucję minie 
pierwszy termin wysiewu. 
Późniejszy siew odbije się 

portu — kolejowego, wodne­
go i rurociągowego. Projekt 
ten, konsultowany był z wła­
dzami wojewódzkimi i wów­
czas postawiona została kwe­
stia charakteru rzeki Warty. 
Obecnie opracowane zostały 
przez Zarząd Przemysłu Ra­
finerii Nafty założenia pro­
jektowe, które przedłożone be 
dą Prezydium WRN do uzgod­
nienia.

Według literatury oraz da­
nych Instytutu Naftowego w 
Krakowie, Zarządu Przemysłu 
Rafinerii Nafty i Biura Projek 
tów Przemysłu Naftowego ■— 
ścieki rafineryjne wychodzą­
ce na zewnątrz zakładu zasad 
niczo wolne są od fenoli. Za­
wartość fenolu wystąpić mo­
że natomiast w ściekach nie­
których oddziałów rafinerii. 
Ilość tych ścieków jest jed­
nak bardzo mała i można je li 
kwidować np. przez odparo­
wanie, nie odprowadzając do 
kanalizacji ogólnej rafinerii.

Tylko 3 rafinerie w Polsce 
stosują krezole. Rafinerie te 
oddają ścieki do Małej Wisło­
ki, a mimo to wody rzeki są 
biologicznie zdrowe. Zafenolo- 
wanie wody w Krakowie,- a 
obecnie w Szczecinie, ma swe 
źródło nie w rafineriach ro­
py naftowej. Znane i opano­
wane technicznie na skalę 
przemysłową metody oczy­
szczania ścieków rafineryj­
nych, zapewniają nieszkodli­
wość tych ścieków dla wód 
otwartych.

W rafineriach w Trzebini i 
Czechowicach, zastosowano już 
urządzenia chemicznego oczy­
szczania ścieków i pracują one 
z powodzeniem. W Czechowi­
cach ponadto, pod nadzorem 
Instytutu Naftowego, przystę­
puje się do budowy na skalę 
techniczną, przemysłową urzą 
dzenia biologicznego oczyszcza 
nia wód krezolowych. Urzą­
dzenia takie, pracujące w 
USA, oczyszczają ścieki do 0.

W Koninie przewiduje się 
stosowanie jako rozpuszczal­
nika furfurolu, który jest łat­
wo rozpuszczalny ■ w wodzie i 
łatwo utlenia się. Związki 
arsenu nie wchodzą w ogóle 
w rachubę, a związki ołowiu 
nie będą stosowane.

Niezależnie od ogólnej oczy 
szczalni ścieków, przewidzia­
ne są oczyszczalnie w poszczę 
gólnych oddziałach produkcji 
Przy tym oczyszczalnie muszą 
być budowane przed urucho­
mieniem produkcji, gdyż wy­
maga (ego technologia proce-

Góralki - królowej Anglii
(ZAP)
Państwowy Zespół Ludowy 

Pieśni i Tańca „Śląsk”, który 
w połowie przyszłego miesią­
ca udaje się na występy do 
Francji i Anglii, zabierze z 
sobą niezwykły podarunek. 
Będzie nim wspaniała koron­
kowa serwetka, dar góralek 
beskidzkich z Koniakowa, 
skąd pochodzi grupa śpiewa­
czek „Śląska”, dla królowej 
Anglii.

rzecz prosta niepomyślnie na 
zbiorach.

Tu należy zrobić, niestety, 
niski ukłon pod adresem rolni­
czo-ogrodniczych planistów. 
W jesieni zeszłego roku wiado­
mo było, że w nasionach ce­
buli, lucerny i koniczyn będzie 
my mieli duże deficyty. Wia­
domo również, że powinniśmy 
je mieć za wszelką cenę, bo 
przecież lepiej kupić za grani­
cą nasiona, niż importować go­
towy produkt np. cebulę.* Nie 
można było zakupić w Europie, 
można było w Egipcie, skąd 
nawet przed wojną nasiona ce­
buli sprowadzaliśmy A z kra­
jem tym tacza nas przecież sto­
sunki handlowe.

W tej chwili sytuacja jest 
pod tym względem więcej niż 
zła. Lucernik’ uratuje nam czę 
ściown nasiona z USA. koni­
czyny może jakoś s?e nadrobi 
przechodząc z jednoroczne1 
plantacji na dwuletnia Ale z 
cebula kłopot 500 kg jakie prze 
znaczono z nostadanvch zapa­
sów na całe woj poznańskie 
nie zaspokaja nawet jedne i 
czwartej zapotrzebowania. Tak 
Przynajmniej wynika z infor­
macji uzyskanych w przedsię­
biorstwach zajmujących się za­
opatrzeniem jak i z beznosred - 
nich relacji kierowników skle­
pów nasiennych. Nie uratuje 
sytuacji nawet pewna ilość sa­

su (koszt — 1—2 proc, całko­
witych kosztów budowy ra­
finerii).

Pobór wody z Warty dla 
celów chłodniczych i techno­
logicznych rafinerii wynosić 
będzie 500—700 litrów na se­
kundę. Jest to ilość do 8 proc, 
wody przepływającej w War­
cie koło Konina, przy najniż­
szych stanach. Ilość oddawa­
nych ścieków wynosić będzie 
także 500—700 litrów na sekun 
dę, w tym do 50 proc, ścieków 
technologicznych, a więc za-

Mgr Witold GÓRSKI
(Ciąg dalszy na str. i)

Serdeczne kontakty 
— pożyteczne działania

Okręg Poznański TRZZ wy 
chodząc ze słusznego za­

łożenia, że specyfika każdego 
województwa decyduje o od­
rębnych możliwościach dzia­
łania na rzecz aktywizacji 
Ziem Zachodnich — wypraco­
wał sobie własny program pra 
cy wokół realizacji założeń 
organizacji społecznej tej mia 
ry, co Towarzystwo Rozwoju 
Ziem Zachodnich. Po stosun­
kowo krótkim okresie przygo­
towań programowych w ko­
misjach. obecnie już rozwija­
ją się konkretne formy TRZZ- 
owskiej pracy aktywu poznań

Z Niemec
Kraków —
» pra n i e m i ecki« ?

W jednym z ostatnich numerów 
„Vorwiirts“ ukazał się artykuł pió 
ra Horniga pt. „Pamiątki niemiec 
kiego budownictwa powstają z gru 
zów“, w którym stwierdza on z 
radością, że Polacy usuwają na 
Ziemiach Zachodnich ślady znisz­
czeń w budownictwie i że przywra 
cają dawne kształty różnym nie­
mieckim pomnikom architektury. 
Ho mig poczytuje nam to za za­
sługę, stwierdzając obiektywnie, 
że pomniki te zostały zniszczone 
w toku działań wojennych i Po­
lacy nie ponoszą z tego tytułu 
żadnej winy.

Cieszą nas bardzo te uczciwe 
spostrzeżenia p. Horniga — dziwić 
się tylko trochę musŁmy, że nie­
miecki publicysta nie potrafił być 
obiektywny do końca, skoro w 
ostatniej części jego artykułu znaj 
dujemy zaskakujące zdanie o Kra 
kowie. Mianowicie w relacji auto­
ra było to niegdyś „wielkie nie­
mieckie miasto handlowe".

Wielkie — na ówczesne stosunki 
tak, handlowe — także, ale nie 
tylko... Lecz niemieckie? Trzeba 
by chyba uwierzyć w to wszystko, 
co pisano o „pranlemieckim" Kra 
k<y.vie 13 1 więcej lat temu. 
A to porównanie pismu SPD nie 
wyszłoby na dobre — zwłaszcza w 
nawiązaniu do niedawnej wizyty 
prof. d-ra Carlo Schmida, jedne­
go z czołowych przedstawicieli 
SPD, który przybył m. in. do Kra 
kowa, by odwiedzić tu jeden z 
najstarszych uniwersytetów euro­
pejskich — „Uniwersytet Jagielloń 
ski".

dzonek cebuh czyli tzw. dym­
ki, bo jest jej serdecznie mało

Przy okazji badania sprawy 
nasion stwierdziliśmy również 
inne braki w dziedzinie zaopa­
trzenia rolników i ogrodników. 
Oto nasz przemysł, produkują­
cy coraz lepsze maszyny i pre­
cyzyjne narzędzia, zapomniał 
najwidoczniej o tych najprost­
szych — o widłach, gablach. 
szpadlach i grabiach żelaznych. 
Handlowcy i chłopi powiedzieli 
piszącemu te słowa żartobli­
wie. ale nie bez ironii, że w 
gminnych spółdzielniach moż­
na dziś łatwiej kupić telewizor 
niż widły lub sżpadeK!!) Brak 
tych narzędzi odczuwa się 
także w sklepach ogrodniczo- 
nasiennych w Poznaniu i in­
nych miastach.

Nasiona można jeszcze prze­
baczyć — wiadomo, niepomyśl 
ne warunki atmosferyczne si­
ła wyższa krzyżująca często 
plany. Ale przecież żelaza i 
stali deszcz nie zalał surowca 
też nie brakuje, bo przemysł 
metalowy produkuje coraz wię 
cej i lepszych maszyn. Jak 
więc można było zanomnieć o 
narzędziach, bez których rol­
nik, ogrodnik i działkowe? pra 
cować nie może. Widocznie 
kierownicy fabryk metalowych 
nie posiadają ogródków. A 
szkoda, (kj)

skiego dla Ziem Zachodnich. 
Nawiązano stały kontakt z wo 
jewództwami: szczecińskim,
zielonogórskim, koszalińskim, 
który szczególnie jeśli chodzi 
o to ostatnie województwo 
wyraża się w zacieśniającej 
się z każdym dniem współpra­
cy zarówno kulturalnej jak i 
gospodarczej. Właśnie w naj 
bliższą niedzielę mieszkańcy 
Poznania spotkają się z wido­
mym objawem rozwijających 
się stosunków Poznań—Ko­
szalin. Z tego bowiem miasta 
800 mieszkańców przyjedzie z 
odwiedzinami, przy okazji zo­
baczą oni także operę „Strasz 
ny dwór”.

W Koszalinie coraz więcej 
mówi się o Poznaniu, coraz 
więcej c naszym mieście o co 
dziennych naszych sprawach, 
osiągnięciach i kłopotach do­
wiadują się niemal bieżąco 
mieszkańcy Ziem Zachodnich. 
Sporo w tym zasługi Rozgło­
śni Polskiego Radia w Pozna­
niu i jeszcze więcej chyba na 
szych naukowców-profesorów 
wyższych uczelni poznań­
skich. Nie pozostają także w 
tyle, przedstawiciele ekono­
mistów, inżynierów i techni­
ków, śpieszących z pomocą w 
rozwiązywaniu niełatwych 
problemów miast zachodnich 
województw. Rzecz jasna, nie 
odbywa się to jednostronnie. 
Raz pobudzona inicjatywa po 
dejmuje także ambicje oby­
wateli koszalińskich, którzy 
nie chcąc pozostawać w roli ubo 
gich krewnych, wychodzą ze 
stanowczo ponętnymi oferta­
mi dla poznańskich zakładów 
pracy, proponując dogodne 
miejsca letniskowe, ośrodki 
wymiany kulturalnej i tury­
stycznej dla starszego społe­
czeństwa i młodzieży.

Obok spraw gospodarczych, 
w których uwzględnia się 
możliwość wymiany sadzenia­
ków, a także pomoc w eks­
ploatacji runa leśnego, zro­
biono stosunkowo wiele w 
dziedzinie kulturalnej i tury­
stycznej. Przy pomocy Wy­
dawnictwa Poznańskiego uka­
zał się już wydrukowany 
pierwszy tom BTblioteki Słup­
skiej, zawierający prace tam­
tejszych historyków, w przy­
gotowaniu są „Zapiski Kosza­
lińskie”. Nie pozostaje w tyle 
Związek Spiewactwa Wielko­
polskiego, chóry: Stuligrosza i 
Arion, jeszcze w marcu praw­
dopodobnie dadzą w Koszali­
nie koncerty po których pla­
nuje się spotkanie z działa­
czami. reprezentującymi śpie- 
wactwo koszalińskie w cen­
nej intencji udzielenia pomo­
cy wokół wskrzeszania chó­
rów Z!emi Złotowskiej. Prze­
widuje się również szereg wy 
staw plastyków poznańskich 
dla Koszalina, młody artysta- 
fotografik — Jarosław Stani- 
sławsk;, laureat wielu nagród 
międzynarodowych. również za 
powiada urządzenie swei wy 
stawv w Koszalinie okres 
Targów w Poznaniu, zaornszo 
ny zostanie Teatr K Szaliński 
— co również sts^oww będzie 
zapoczątkowanie wvmiany mię 
dzv zespołami Teatrów Dra­
matycznych naszych miast. 
Obecnie nawet opracowuje sin 
program współpracy wszy­
stkich miast powiatowych Zie 
mi Koszalińskie’ z naszymi po 
wiatami

Tak więc kiedj' w niedzielę 
witać będziemy gości kośzaliń 
skich, pomyślimy przy tym z 
uzasadnmną duma że inicja­
tywa naszego społeczeństwa 
spotyka sie z serdecznym od­
zewem ze strony ludności Ziem 
Zachodnich i że słuszna polity 
ka partii i rządu, zapoczątko­
wana w Październiku, znala­
zła w TRZZ godnego i rzeczo­
wego reprezentanta. (h)

i' Do prawie 10-letniej 
i przerwie odbędzie się 
। dzisiaj w poznańskiej hali 

MTP nr 9 rewanżowe spot 
■ kanie pomiędzy reprezen- 
1 tacjami gimnastycznymi 
: Polski i CSR, w konkuren 
’ cji kobiet i mężczyzn.

W okresie ostatnich lat, 
| szczególnie Polki poczyni- 
I ły znaczne postępy. Swiad- 
I czy o tym uzyskanie w kon 
j kurencji zespołowej na 
। Olimpiadzie w Melbourne 
[ czwartego miejsca przed 
| Czaszkami.
, Czy w tym ciekawym po 
j jedynku nasze reprezentant 

ki zrewanżują się za ostat­
nią porażkę poniesioną w 
Krakowie? Szanse wydają 
się tym razem być bardzo 
wyrównane. Stachów (zdję 
cie u dołu), jedna z naszych 
najsilniejszych atutów w

, polskim zespolę.
Wśród zawodniczek go- 

; ści, wybijającą się gwiazdą 
! jest Ewa Bosakoua (zdję- 
I cie w środku) zdobywczy- 
|l ni srebrnego medalu na 

ostatniej Olimpiadzie.
i Gimnastycy CSR wystą- 

! pią w składzie odmłodzo- 
i nym. niemniej jednak sil- 
i nym. Spodziewamy się i tu 
) taj nawiązania wyrówna- 

| nych walk. Symonowicz 
i| (zdjecie u góry), który po 

nawrocie do kraju, zasilił 
! szeregi naszych gimnasty- 

ków, szybko znalazł się w 
reprezentacyjnej kadrze.

(tp)
Fot. (3) K. Przychodzki



apepsza 
w kraju

Załoga Poznańskiego Przed­
siębiorstwa Skupu Surowców 
Włókienniczych i Skórzanych 
otrzyma w dniu dzisiejszym 
sztandar przechodni w nagro­
dę za uzyskanie najlepszych 
wyników we współzawodni­
ctwie między 19 pokrewnymi 
zakładami w IV kwartale.

Przedsiębiorstwo to znacznie 
zmniejszyło koszty i w porów­
naniu z rezultatami w 1956 ro­
ku obniżyło planowane straty 
o 3,5 min. zł. W najbliższych 
tygodniach załoga otrzyma do 
podziału fundusz zakładowy 
w sumie 704 tys. zł.

(L)

Po dwu lalach

pllllllilllti I liii

12 lat stoi ten budynek nie wykorzystany. A mówi się, że 
pomieszczeń nie ma!

fot. E. Kitzmann

W muzykolnym Poznaniu Jazz kwartetu Brubecka
Dwa koncerty amerykań­

skiego zespołu Br ubecka 
(„The Dave Brubeck Quartet”) 
zgromadziły liczną publiczność 
w auli UAM. Przeważała mło­
dzież, która zresztą nie tylko 
u nas entuzjazmuje się jaz­
zem. Sam fakt wypełnionej 
do ostatniego miejsca sali (by 
łem we wtorek) jasno dowo­
dzi, że muzyka ta budzi za­
interesowanie. Istotnie już od 
pół wieku jazz opanował 
świat. I liczba zwolenników 
tego typu muzyki stale jeszcze 
rośnie. Drukuje się specjalne 
periodyki jazzowe, pisze książ 
ki omawiające ten fenomen 
(„U brzegów jazzu” Tyrman­
da), zakłada „kluby wtajem-

WŁADZO, DZIAŁAJ!
Historia jest długa, zawiła 

i — typowa. Chciałoby 
się powiedzieć: wzorcowa 
a rebours... Dlatego wypadło 
ją, niestety, po dwóch latach 
znów wyciągnąć na światło 
dzienne. Spójrzcie na załączone 
do artykułu zdjęcie; czy nic 
Wam ono nie przypomina? To 
jest budynek przy ul. Gnieź­
nieńskiej w Wągrowcu, ziejący 
pustką od 1946 r. Pisaliśmy o 
nim przed dwoma laty: „ma 
tam powstać garbarnia".

Po dwudziestu czterech mie­
siącach stwierdzenie to nic nie 
straciło na aktualności...

Warto natomiast zapoznać 
się z niektórymi szczegółami. 
Oto one. Budynek wzniósł 
własnym sumptem już w 1946 
r. p. R. Postarał się o maszyny. 
Nie zdołał jednak uzyskać ze­
zwolenia na uruchomienie gar­
barni. Obiekt stał pusty. W 
1954 p. R. zwrócił się do sław­
nej w Poznaniu i okolicy, Spół 
dzielni „Futro-Garba" (a może 
vice-versa, to nieistotne) z pro­
pozycją: dam w bezpłatne użyt 
kowanie (na 10 lat) obiekt — 
za to będę prowadził punkt 
usługowy na wasz rachunek. 
Umowa stanęła.

Ale potem rozpoczęła się (w 
dwa lata później) akcja zago­
spodarowywania nieczynnych 
obiektów; zawadziła i o eks- 
garbarnię w Wągrowcu. Zaczął 
się charakterystyczny ping-

Przypatrzmy się teraz — co 
działo się dalej wokół samej 
garbarni.

27 lutego 1957, w ROK po 
naszym artykule, wskazującym 
potrzebę zagospodarowania 
obiektu, rodzi się w bólach 
Wielkopolska Spółdzielnia Pra­
cy Przemysłu Skórzanego w 
Wągrowcu (WSPPS). Następu­
je cesja na jej rzecz, zawartej 
pomiędzy RSP „22 Lipca" i mał 
żeństwem R umowy.

Okazuje się wkrótce, że de­
likatnie mówiąc, uniemożliwia 
ona jakiekolwiek działanie. 
Nie można się „zmieścić" z na­
kładami w zawirowanej sumie 
1 min. zł... Prezes WSPPS, p. 
Byczyński — jak oświadczył — 
proponował p. R. wstąpienie 
na członka Spółdzielni. Ale 
kandydat wysunął kontrpropo­
zycję: sprzedaży WSPPS swego 
budynku za 1.650.000 zł — 
1.550.000 zł.

Ha, rok 1957 to nie 1954, kie­
dy to „Futro-Garba" mogła by­
ła podjąć starania o przejęcie 
obiektu w swoje władanie. 
Więc, żeby nie było wątpliwo­
ści, WSPPS angażuje dwóch 
biegłych z Poznania, inż. W. i 
inż. S. Obaj wyceniają obiekt 
grubo, grubo wyżej. Jeszcze 
pismo z Powiatowej Komisji 
Planowania Gospodarczego,

datkową umowę na przepra-

pong: „Futro-Garba' Wo-
jewódzki Związek Spółdziel­
czości Pracy (Zarząd Prod. 
Skórzanej) — Krajowy Zwią­
zek Spółdzielczości Skórzanej 
(Kraków). Ta zagrywka po­
chłonęła sporo energii i czasu. 
Rezultaty były następujące: 
„Futro-Garba" zrezygnowała, 
p. R. postarał się w Minister­
stwie Przemysłu Lekkiego (De 
partament Zaopatrzenia) o kon 
cesję i placówkę spółdzielczą 
przeobraził w prywatną, Kra­
jowy Związek zaś powierzył 
zastępowanie siebie Rzemieśl­
niczej Spółdzielni Pracy Szew­
ców i Cholewkarzy im. 22 Lip­
ca w Poznaniu. Polegać miało 
ono na pomocy organizacyjnej 
w uruchamianiu wągrowiec- 
kiego obiektu w formie spół­
dzielczej garbarni.

Wkrótce przedstawiciele szew 
skiego „22 Lipca" podpisali z 
p. R. umowę. Sama data jej 
sporządzenia (1 listopad 1956) 
pozwala ocenić zmysł przedsię­
biorczości plenipotentów KZSS. 
Otóż w listopadzie 1956 mał­
żonkowie R. zgodzili się na do­
konanie koniecznych w budyń 
ku zmian dla funkcjonowania 
przedsiębiorstwa, w § 8 usta­
lono wszakże, że nakłady 
spółdzielni mieścić się będą w 
granicach miliona zł. Po 10 
zaś latach małż. R. zobowią­
zują się spółdzielni zapłacić, 
ustaloną przez biegłych, sumę, 
stanowiącą różnicę pomiędzy 
inwestycjami a amortyzacją...

ów akt prawny wzbogacono 
w parafy rady nadzorczęj i 
radcy prawnego KZSS w Kra­
kowie oraz przedstawicieli 
Centr. Zw. Spółdz. Pracy w 
Warszawie, a także w nastę­
pujące dopiski: „...stwierdza­
my zgodność... oraz właściwość 
(umowy) pod względem finan­
sowym jak i gospodarczej ce­
lowości. Umowa niniejsza za­
bezpiecza nasze inwestycje..." 
(KZSS). „...(umowa) dostatecz­
nie zabezpiecza interesy spół­
dzielczości z punktu widzenia 
finansowego..." (CZSP).

Do treści owego dokumentu 
tak pozytywnie opiniowanego 
przez najwyższe władze spół­
dzielczości — powrócimy.

stwierdzające, że wykup bu­
dynku jest słuszny — i poda­
nie „leci" do władz wyższych. 
Obecnie czeka się na jego po­
zytywne rozpatrzenie.

Równolegle biegnie sprawa 
dokumentacji, niemniej poucza 
jąca. Zaczęło się w sierpniu 
1956, gdy p. Byczyński, poten­
cjalny kandydat na prezesa 
przyszłej spółdzielni, był z ra­
mienia RSP „22 Lipca" głów­
nym organizatorem przyszłej 
placówki. Wówczas opracował 
on wspólnie z p. Silanem rtech 
nolog), w oparciu o sugestie 
KZSS, założenia projektowe. 
Następnie panowie: inż. H. z 
Gnieźnieńskiej Garbarni (obec 
nie ma w K. własny zakład) i 
inż. S., jego znajomy — opra­
cowali technologię, zatwier­
dzoną następnie przez Krajo­
wy Związek.

Tymczasem powstała oficjaf 
nie w Wągrowcu spółdzielnia. 
Wówczas p. Byczyński — jej 
prezes, udał się do Biura Stu­
diów i Projektów Spółdziel­
czości Pracy przy ul. Kolejo­
wej w Poznaniu dla zamówie­
nia dokumentacji szczegółowej. 
Tutaj — jak powiada — wysu­
wano terminy bardzo odległe, 
nie do przyjęcia. Natomiast 
jeden z ówczesnych pracowni­
ków Biura, inż. Cz., postawił 
prywatną propozycję sporzą­
dzenia omawianej dokumen­
tacji w szybkim tempie. Odpo­
wiednia umowa została zawar­
ta z terminem wykonania do 
31 maja 1957, za ok. 68.000 zł 
dla zespołu dziesięcioosobowe­
go, w którym inż. Cz. podał 
trzech techników z MPRB Wą­
growiec (sam pochodzi i upra­
wia zawód inżyniera budowla­
nego w tymże mieście).

Z pewnym opóźnieniem — 
inż. Cz. dokumentację dostar­
czył. Skierowano ją dla wery­
fikacji do — Biura Studiów i 
Projektów Spółdzielczości Pra­
cy w Poznaniu. Mimo to, a mo­
że właśnie dlatego, weryfiku­
jący zgłosili szereg zastrzeżeń. 
Wysłano jednak dokumentację 
do Krajowego Związku. Kore­
ferent, do którego KZSS skie­
rował dokumentację, oświad­
czył, że nie nadaje się ona do 
zatwierdzenia. Głównie zresztą 
bazował na błędach w techno­
logii, którą uprzednio KZSS

cowanie dokumentacji za około 
1/3 poprzedniego wynagrodze­
nia (tzn. za ok. 22.000 zł), wa­
runkowanego jednak akcepta­
cją „góry“. Termin — 28. I. 58. 
Został on przekroczony o mie­
siąc. Inż. Cz. dostarczył doku­
mentację w parę dni po naszej 
wizycie w Wągrowcu. Jaki wy­
da obecnie werdykt Krajowy 
Związek — nie wiadomo.

Obecna zatem sytuacja? Ano 
— ną budynku garbarni wisi 
tablica WSPPS. Wewnątrz u- 
porządkowano maszyny (za u- 
żytkowanie — 20.000 zł rocznie 
dla p. R.), rozpoczęto prace 
murarskie, na górze funkcjo­
nuje warsztacik produkujący 
—jak zapewniał prezes — oku 
laki i przemysłowe rękawice. 
Wewnątrz budynku stoją klat­
ki dla rozwijającej się hodow­
li zwierząt futerkowych p. R., 
obok, w baraku, prywatny gar 
bunek wykonują współpraco w 
nicy p. R. w oparciu o konce­
sję. Natomiast spółdzielnia 
jeszcze (jak inf. Woj. Żarz. 
Przem.) koncesji nie uzyska­
ła. Za to jej zarząd uzyskał od 
członków prawo zaciągania 
kredytów do 5 milionów zł.

WSPPS, jak dotychczas, po­
starała się o lokal w Poznaniu 
przy ul. Jackowskiego 31 (nie 
wiem, czy to milej w P., czy — 
jak powiada prezes — „fachów 
ców nie ma“), gdzie dokonuje 
się rozkroju rękawiczek. Szyją 
je chałupniczki w Wągrowcu,
przeszkolone przez 
nię.

Obecnie potrzeba: 
nego zatwierdzenia

spółdziel-

ostatecz- 
dokumen

tacji (przedtem jednak konce­
sji), pieniędzy (m. in. na kupno 
obiektu od małż. R.) 1 dokoń­
czenie prac budowlano-adap- 
tacyjnych, a przede wszystkim 
oczyszczalni ścieków. Zwłasz­
cza, że plan produkcyjny dla 
spółdzielni opiewa na sumę 
6.755.000 zł i ustalony został 
przez nią samą na czas 1. VII. 
br. Poza tym spółdzielnia, dla 
dobrego funkcjonowania, po­
trzebuje kierownika produkcji. 
Prezes przewiduje starania o 
ściągnięcie na to stanowisko p. 
R. — juniora, fachowca-garba- 
rza, poniewierającego się 
gdzieś w Polsce.

wo postawić parę pytań. Oto 
one:

Kto ponosi odpowiedzialność 
za niesłychane przeciąganie 
sprawy zagospodarowania o- 
biektu?

Czy wysocy urzędnicy, syg­
nujący umowę z p. R. — nie 
powinni odpowiadać za konsek 
wencje, wynikłe z położenia 
przez nich pod owym aktem 
parafy?

Czy przypadkiem — w odróż 
nieniu od poprzedniego okresu 
— nie poszliśmy w samorząd­
ności spółdzielczej zbyt dale­
ko? Obciążanie się 44-osobowej 
(tyle członków liczy WSPPS) 
grupy na wstępie milionowymi 
kredytami i zakupem (1,55 min. 
zł, nie licząc kosztów) nieru­
chomości — budzi refleksje.

Kto odpowiada za systema­
tyczne „niedomogi” dokumen­
tacji i wydatkowane na nią 
tysiące?

Wniosek: choć proces de­
centralizacji posunął się dale­
ko naprzód, wciąż jeszcze są 
sytuacje, kiedy to władze tere­
nowe pozostają bezsilne. Exem 
plum — spółdzielnia w Wą­
growcu, nie podlegająca woje­
wódzkim władzom, lecz Kra­
jowemu Związkowi w... Kra­
kowie (jakby nie wystarczył 
Centralny Związek),w stosun 
ku do której prezydia: powia­
towe i wojewódzkie mają u- 
prawnienia opiniodawcze, nad­
zorujące.

Widziałem pismo, podpisane 
przez zastępcę przewodniczą­
cego Prezydium WRN w Pozna 
niu, w którym popiera się sta­
rania WSPPS o kredyty. A 
mnie się zdaje, że Prezydium, 
po dwunastu latach bezruchu 
wągrowieckiej garbarni — ma 
prawo postawić sprawę na o- 
strzu noża: dość ślamazarności! 
Albo uruchomicie obiekt w 
trzy miesiące, albo w y s z u-

niczonych”. toczy zażarte dys­
kusje.

W swej odmianie rozrywko 
wej jazz łatwo wypiera z sal 
dancingowych wszystkie nasze 
poczciwe kujawiaki, walce, i 
skoczne poleczki. Jazz dziw­
nie odpowiada naszemu obec­
nemu odczuciu. Jest w nim 
świeży ludowy impuls mu­
rzyński. Wyzwolenie drzemią­
cych w człowieku sił energii. 
Jest odrodzenie się pierwia­
stka dionizyjskiego — upoje­
nie i ekstaza.

Byłem w ostatnich latach 
trzykrotnie na koncertach jaz 
zowych. A więc słyszałem 
efektowną ale dość trywialną 
1 hałaśliwą orkiestrę Alo Kol 
la (niemiecką). Uczestniczy­
łem w produkcjach zespołu 
„Srebrnej trąbki”. Grupa ta 
stała na niskim poziomie ar­
tyzmu, może i z tej racji, że 
występowała w stanie, jak się 
zdaje... zamroczenia alkoho­
lowego. Dopiero kwartet Da- 
vy Brubecka dał nam satysfak­
cję swymi koncertowymi* im­
prowizacjami. rafinowanego 
typu „cool” (gra bardziej „na 
zimno”). Mister Brubeck uro­
dził się w rodzinie muzyków. 
Grywa od czwartego roku ży 
cia. Odbywa poważne studia 
kompozytorskie u Dariusza 
Milhaud i Arnolda Schonber- 
ga (dwie sławy współczesnej 
sztuki). Od 1953 r. Brubeck cie 
szy się opinią jednego z naj- 
wybitaidjszych jazzistów USA.

Dave Brubeck jest interesu­
jącym pianistą. Na poznań­
skiej estradzie grał dyskretnie 
i subtelnie Mowy nie było o 
tzw. rąbaniu (jak to wielu u 
nas rozumie jazz). Brubeck 
przewodzi swemu zespołowi, 
improwizując skomplikowane 
melodycznie kontrapunkty.

0
Oczywiście nie wszystkie 

improwizacje Brubecka intere 
sowały w równym stopniu. 
Niektóre udawały się mniej i 
odstręczały rozwlekłą formą 
oraz przeintelektualizowaniem 
dźwiękowych abstrakcji. Wo­
łałem (wraz z publicznością) 
fragmenty muzyki bardziej 
emocjonalnej (hot), gdy fra­
powały crescenda, nerwowo 
dudniła perkusja lub Brubeck 
przy fortepianie szalał po wir 
tuozowsku. Ale monotonia fa­
scynującego rytmu „brała” od 
początku do końca — rytmu, z 
którego (według hipotez muzy 
kologów) urodziła się w ogóle 
muzyka.

Kazimierz NOWOWIEJSKI

Czy katastrofa?
(Dokończenie ze str. 3)

wiera ją cych zan ieezyiszczeni a, 
reszta zaś to wody czyste z 
chłodni wód obiegowych. Zna 
czy to, że ogólne rozcieńczenie 
ścieków z rafinerii byłoby już 
w Koninie przy najniższym 
stanie wody trzynastokrotne, 
zaś ścieków technologicznych 
dwudziestoszcściokrotne. A 
przecież od Konina do Pozna­
nia biegiem Warty jest 160 
km. Na tej odległości i roz­
cieńczenie ścieków zwielokrot 
ni się i ulegną utlenieniu.

W rejonie Konina stwlerdzo 
ne zostały obfite zasoby wę­
gla brunatnego, zalegające w 
warunkach pozwalających na
odkrywkową eksploatację.

kamy innego, 
inwestora!

, silnego
Bo obiekt

jest duży i nadaje się chyba na 
cele realizacji narodowych 
planów gospodarczych.

Energiczną decyzję podjąć 
należałoby i dlatego, że wągro-
wiecki przykład 
przez miejscową 
mentowany a 
choć, niestety,

szeroko jest 
ludność ko- 

niepochlebne, 
uzasadnione

nieraz w stylu wprost staro- 
klasycznym. Były to chwilami 
jakieś niby bachowskie fugi, 
przepuszczone przez filtr umy 
siu nowoczesnego artysty (któ 
ry zna dobrze Honnegera i 
Poulenca). Brubeck drgał przy 
fortepianie, wystukując noga­
mi podstawowy, tradycyjnie 
parzysty rytm jazzu. W mu­
zyce tej szczęśliwie brakowało 
wszelkiej wulgarności. Alto- 
saksofonista Paul Desmond za 
wodził tęsknie, wprowadzając 
quasi romantyczny pierwia­
stek do całości. Kontrabasista 
murzyński E. Wright tworzył 
nieomylną podstawę dźwięko­
wą (szarpane, głuche tony). 
Perkusista Joe Morello gra, 
jakby miał 10 rąk i 10 nóg! 
Ale nic przesadzał z tanim 
efekciarstwem. Od czasu do 
czasu tylko pozwalał sobie na 
jaskrawszą ekspresję (np. w 
wirtuozowskich solówkach).

Zespół brzmiał w niektórych 
numerach olśniewająco — jak 
by wielka orkiestra. Kiedy in 
dziej stosował czarujące pia­
na. Zdawało się wdedy, że słu­
chamy jakiegoś nowoczesne­
go nokturnu. Kwartet Brubec­
ka wprowadzał nerwy w stan 
odurzenia. Zniewalający czar 
szedł od estrady, hypnotyzu- 
jąc salę. Uporczywe pulsowa-
nie afro-amerykańskich
mów wywoływało 
rzach rumieńce

na
ryt- 

twa-
podniecenia.

Jako obywatel zainteresowa­
ny w prawidłowym działaniu 
naszej gospodarki — mam pra-

wnioski, jakie się wyciąga — 
są niepokojące. Dlatego, mając 
na uwadze 12 lat bezruchu wą­
growieckiej garbarni, wołam: 
Władzo działaj!

Piotr ZYCKI

Podrywało nogi do stepowa­
nia. Dopiero jazz pozwala nam 
zrozumieć średniowieczne hi­
steria taneczne, kiedy całe tłu 
my kłębiły sie dniem i nocą 
Po ulicach miast, pląsając w 
rytmach pieśni biczowników.

Fakt ten determinuje moim 
zdaniem rozwój przemysłowy 
w rejonie Konina i to rozwój 
szybki. Z rozwojem takim w 
sposób nieuchronny związane 
jest zagadnienie ścieków prze 
myślowych

Jaki do tych faktów i ra­
chunku można jeszcze dać ko­
mentarz?

Chyba, że „nie talki diabeł 
straszny”. Ścieki rafinerii mo 
gą być wolne od fenoli oraz 
innych zawartości szkodli­
wych; mogą być oczyszczone 
w stopniu wymaganym, przez 
przepisy sanitarne, przy po­
mocy metod i urządzeń stoso­
wanych w kraju.

A łatwiej chyba utrzymać 
reżim ściekowy w jednym 
wielkim nowoczesnym zakła­
dzie, niż na wielu małych. 
Trzeba tylko odpowiedniej po 
stawy władz sanitarnych i 
wodnych. Postawy popartej 
pełnym rozeznaniem bilansu 
ścieków na terenie wojewódz­
twa, oraz odpowiednią san­
kcją w stosunku do narusza­
jących przepisy o ochronie 
wód przed zanieczyszczeniem.

Kwestia korzyści dla gospo­
darki terenowej, wynikają­
cych z budowy rafinerii w Ko 
ninie, jest zagadnieniem od­
rębnym. Tu stwierdzam tyl­
ko ogólnie, że korzyści te są 
duże i wielostronne. Historia 
często powtarza się. Sto lat 
temu społeczeństwo Śmigla w 
obronie przed „ognistym smo­
kiem”, sprzeciwiło się prze­
prowadzeniu przy mieście li­
nii kolejowej Poznań—Wro­
cław. To zadecydowało o roz­
woju (a raczej upadku) owego 
ośrodka.

Miejmy więc na uwadze, 
by nie postawić Wielkopolski 
na marginesie rozwoju potęgi 
przemysłowej kraju.

Mgr Witold GÓRSKI

NIE TYLKO DLA RODZICÓW NIE TYLKO DLA RODZICÓW

. zatwierdził.
Wtedy wągrowiecka spół- 

I dzlelnia podpisuje z in. Cz. do-

Ideowość a charakter
skazywaliśmy na strukturalną budowę charakteru. Niektó- 

W re cechy psychiczne uznaliśmy za jego podstawę i funda­
ment. Jesteśmy przekonani, że ideowym nie może być człowiek 
leniwy, bez poczucia odpowiedzialności, nieobowiązkowy czy 
rozrzutny. Zaczynamy więc kształcenie charakteru od jego pod­
staw. Zdajemy sobie jednak sprawę, że człowiek - mrówka, 
człowiek - pszczółka, człowiek - robot — to jeszcze nie wszystko. 
Musi go ożywiać jakaś wspaniała idea, której on służy. Idea — 
to ulubiony, ukochany przedmiot naszej myśli, uczuć dążeń, 
którą ujmujemy w formę jakiejś wartości emocjonalnej. To­
warzyszy jej trwała tendencja de realizacji albo ożywia nad­
zwyczajna intensywność. Ideał — to doskonały prawzór realizo­
wany w twórczym myśleniu/i działaniu. Ideał dany nam jest 
nie jako fakt, a raczej jako cel, jako coś, czego nie­
ustannie w życiu poszukujemy, co wyzwala w nas głębsze za­
dowolenie i wzbogaca naszą inteligencję i nasze stany uczu­
ciowe w nowe i silne przeżycia, co pobudza nas do tworzenia: 
coraz doskonalszych struktur życiowych (H. Bowid).

Tak pojęta idea (ideał) ma być najsilniejszym bodźcem-po­
budzającym człowieka do działania. Bez niej człowiek przestaje 
być człowiekiem. Charakter bez ideowości jest tylko pustym 
brzmieniem.
. Ale i człowiekowi ideowemu grozi niebezpieczeństwo i na 
nie trzeba także wskazać. Jest nim nietolerancja i fanatyzm. 
Fanatyk popełnia przestępstwo przeciw humanizmowi. Na 
czym więc będzie polegała tolerancja? Na tym, aby ustrzec 
się Indyferentyzmu ideologicznego i na tym, aby swych prze­
ciwników ideowych traktować po ludzku, współżyć z nimi, 
a obcując stale być kulturalnym propagatorem swej własnej 
idei. Człowiek tolerancyjny nie mówi o równej wartości da­
nych idei, lecz o koegzystencji.

Wychowanie ideowe człowieka polegać będzie nie na 
„gleicfischaltowaniu” 1 ubieraniu ludzi w jeden uniform, ale

m. in. na wpajaniu przekonania, że wolność myśli, słowa i czynu 
nie może nigdy zagrażać jedności obywatelskiej, ekonomicznej 
i politycznej narodu. Wychowanie ideowe młodzieży — to wska-
zywanie jej na wielkie wartości ucieleśnione i 
wane w osobach bohaterów. Bohater bowiem 
wcieleniem jakiejś wartości. W nim widzimy wzór 
szy i najdoskonalszy. On jest przedstawicielem i 
pewnego zespołu ludzi, którego wartości wciela w

skonkretyzo- 
jest żywym 
najwznioślej- 
bojownikiem 
życie.

W toku kształtowania się idei i wyborze ideałów u młodzieży 
wyróżnić \można cztery zasadnicze etapy:

a) podziwiania (uwielbienie ekstatyczne, adoracja idealizująca), 
b) naśladowanie („granie” roli danego bohatera), 
c) marzeni^,
d) konstruowanie swego ideału przy pomocy refleksji.
Podkreślić trzeba, że młodzież zmierra swe ideały. Zmien­

ność ta związana jest z jej rozwojem psychicznym. Młodzież 
szuka wciąż czegoś nowego, odrzucając stare wartości chce 
znaleźć coś wspanialszego, większego, szlachetniejszego.

I dlatego właśnie stawiamy jej przed oczy stale nowe gwiazdy, 
które wi,nny wschodzić tam, gdzie gasną stare. Chodzi o to, 
ażeby one zawsze świeciły i rządziły działaniem człowieka. 
Musi ich być dużo. Jedne wielkie, pomniejsze oLck nich. 
Wtedy młodzież znajdzie wśród nich te, które uzna za przy­
datne dla siebie.

Zabójczą jest niemożność wyboru ideału, bolesna rezygnacja 
i zmęczenie w poszukiwaniu ideału. Dramat taki wieść może 
młodzież do sceptycyzmu lub cynizmu. Potrzebne nam Jest tu 
tylko jeszcze jedno stwierdzenie. Wychowanie ideowe jest 

człowiekowi potrzebne. Musi ono być jednak wolne od utopii, 
fanatyzmu i marzeń oderwanych od realnego bytowania czło-
wieka.

Jeżeli wychowanie ideowe postawimy na pozio-
mie, wtedy dopiero zrobiliśmy wszystko, co należy do kształce­
nia charakteru.

Dr J SZEL
C/Wtóf Nr 69 — str. 4



Pracownicy poszukiwani
Kierownika grupy robót przyjmie natychmiast 
do pracy w powiecie gostyńskim Przedsiębior­
stwo Budownictwa Terenowego w Gostyniu, ul. 
Graniczna nr. 3. Wymagane wyższe wykształ­
cenie techniczne i 2 lata praktyki w produkcji 
lub średnie wykształcenie techniczne i 5 lat 
praktyki. Wynagrodzenie w/g stawek obow. w 
budown. Świadczenia dodatkowe zgodnie z 
Uchwałą Prez. Rz. nr. 391/54. Zgłoszenia kiero-

KOMUNIKAT
P. K. S. EKSPOZYTURA OSOBOWA 

W POZNANIU
z dniem 20 III. 1958 r.

uruchomiły

UWAGA ROLNICY!
SH1W

wać na powyższy adres. K1341
4 masarzy z odpowiednimi kwalifikacjami za­
wodowymi zatrudni zaraz PSS - Mosina. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia prosimy kierować pod adresem: 
Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Mosi-

pośpieszną linię autobusową Poznań — Wrocław 
przez Gostyń — Rawicz — Żmigród — Trzebnicę 
autobusami ogrzewanymi i zradiofontaowanvmi.

Wyjazd autobusu z Poznania o godz. 6,00 przy­
jazd do Wrocławia 9,53.

Koszt przejazdu na trasie Poznań — Wrocław 
odpowiada cenie I-szej klasy pociągu po­
śpiesznego. K1453

nie, pl. 20 Października 23. K1350
Oborowy-dojarz z 2 pomocnikami od 1. IV. 1958 
roku potrzebny do większej obory. Wygodne 
mieszkanie i warunki bytowe zapewnione. 
Zgłoszenia przyjmuje: PGR Grabowo Królew­
skie, poczta Nowawieś Królewska, pow. Wrze-
śnia. K1355
Kierowcy I kat. do autobusu poszukują Polskie 
Linie Lotnicze „Lot“. Zgłoszenia: Poznań, plac
Wolności 3. K1417

SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE BUDOWY 
DOMÓW JEDNORODZINNYCH

PRACOWNIKÓW SZKÓŁ WYŻSZYCH 
W POZNANIU, ulica Marszałkowska 16, 

weszło w stan
LIKWIDACJI

na podstawie dwu kolejnych postanowień Wal­
nego Zgromadzenia członków z dnia 26 stycznia 
br. i 2 marca br. zgodnie z brzmieniem § 42 poz. 1 
ramowego statutu Spółdzielczych Zrzeszeń Bu­
dowy Domów Jednorodzinnych. Wszelkie pre­
tensje do w. w. Zrzeszenia nie zgłoszone w ciągu 
trzech miesięcy od daty niniejszego ogłoszenia . 
nie będą uznawane.

ZARZĄD LIKWIDACYJNY
Poznań, dnia 11 marca 1958 r. K1390

W celu stworzenia dogodnych warunków 
dla zaopatrzenia się ludności wiejskiej w 
pszenicę lub mąkę pszenną — wprowadzona 
została z dniem 25 lutego 1958 r.

WYMIANA ŻYTA NA PSZENICĘ 
LUB MĄKĘ PSZENNĄ.

Za 100 kg żyta normalnej jakości han­
dlowej dostawca może otrzymać

75 KG PSZENICY LUB 45 KG MĄKI 
PSZENNEJ LUKSUSOWEJ

Równocześnie informujemy, że punkty 
skupu zboża GS i PZZ w dalszym ciągu

SKUPUJĄ NADWYŻKI ZBÓŻ
po następujących cenach za 
o podstawowej jakości:

żyto
żyto na paszę
pszenica różnorodna 
pszenica szklista
jęczmień 
jęczmień 
jęczmień 
owies do 
owies na

100 kg zboża

browarny
do przetwórstwa 
na paszę 
przetwórstwa 
paszę

Monterów wodn.-kan. i c. o. (grupa płac od 5—7) 
oraz monterów elektryków, sieciowców na robo­
ty wysokiego napięcia oraz na roboty instalacji 
wewnętrznej (od 5 grupy zaszeregowania), pra­
ca na terenie całego woj. lubelskiego. Wynagro­
dzenie za rozłąkę zg. z grupą zaszeregowania. 
(Od 1 kwietnia delegacja — 18 zł) zatrudni zaraz 
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Robót Instala­
cyjnych Budown. Terenowego. Zgłoszenia: Lu­
blin. ul. Ogrodowa 16a, II ptr., pok. 40. 7857g

WOJEWÓDZKA HURTOWNIA WYROBÓW 
PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO W POZNANIU 

Stary Rynek 87/88 

ogłasza

mieszanka zbożowa 
kukurydza

Szczegółowych informacji 
punkty skupu zboża i wymiany

230,- 
212,-
3.30,- 
340,- 
265,- 
240,- 
221,- 
230,- 
212,- 
210,- 
370,-

zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł 
zł

udzielają 
GS i PZZ.

Kwalifikowanego kucharza na stanowisko sze­
fa kuchni zatrudni Miejska Spółdzielnia Zaopa­
trzenia i Zbytu w Słupcy. Warunki płacy i pra-

III PRZETARG OGRANICZONY 
samochodu ciężarowego GMC cckw nośności 
4 tony, w dniu 4 kwietnia 1958 r., o godz. 10 

przy Starym Rynku 87/88, pokój nr 29.

Cena wywoławcza 8.662,50 zł. Wadium należy 
wpłacić do kasy Hurtowni. Informacja telefo­
niczna nr 29-81. K1381

WOJEWÓDZKI ZWIĄZEK GMINNYCH 
SPÓŁDZIELNI „SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

W POZNANIU

POZNAŃSKIE OKRĘGOWE ZAKŁADY 
ZBOŻOWE „PZZ” W POZNANIU

 K1455

cy do omówienia na miejscu. K1383

„SPOŁEM” ZWIĄZEK SPÓŁDZIELNI 
SPOŻYWCÓW W WARSZAWIE 

ZAKŁAD TRANSPORTU I USŁUG 
TECHNICZNYCH W POZNANIU

Stolarzy i tapicerów na korzystnych warunkach 
płacy zatrudnimy zaraz. Zgłoszenia W. P. H. M.,
Poznań, ul. Głogowska 26, pokój 30. K1398

। Fachowców na stanowiska kierowników skle­
pów i sprzedawców branży papierniczei i spor­
towej zatrudni Przedsiębiorstwo MHD - Art. 
Użytku Kulturalnego w Poznaniu. Zgłoszenia 
kierować do komórki Kadr, ul. Mickiewicza 30.

K1389

PREZYDIUM 
WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 
WYDZIAŁ OGÓLNO - GOSPODARCZY 
W POZNANIU, ulica Stalingradzka nr 18 

ogłasza

sprzeda w dniu 2 i 4 kwietnia 1958 r. o go­
dzinie 10 przy ul. Głogowskiej 149 w drodze

PRZETARGU USTNEGO
13 koni, 14 platform dwukonnych, 1 pług, 
1 parę bron, 1 bronki — na podstawie usta-

FABRYKA CUKRÓW „RYWAL” W LESZNIE 

OGŁASZA PRZETARG 
na sprzedaż

2 KONI ROBOCZYCH.

Przetarg odbędzie się 29 marca 1958 r. o go-
dżinie 10 na terenie fabrycznym, 
oglądać codziennie z wyjątkiem

Konie można 
niedziel od

godz. 8—15.
Cena wywoławcza ustalona zostanie komi­

syjnie.
Konie zostaną sprzedane najwięcej dającemu.

Kiw

ZESPÓŁ HODOWLI ZARODOWEJ OSOWA SIEŃ 
powiat Wschowa

DRUGI PRZETARG PUBLICZNY
na samochód osobowy marki SKODA 

typ 1102.
Cena wywoławcza zł 10.800,—.
Przetarg odbędzie się w Poznaniu, przy 

ul. św. Marii Magdaleny nr 1—3 w dniu 
2 kwietnia 1958 r. o godzinie 10.

Wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej pojazdu należy wpłacić w kasie 
Wydziału Ogólno-Gospodarczego PWRN w 
Poznaniu przy ul. Stalingradzkiej nr 18, 
pokój 17, najpóźniej w przeddzień prze­
targu.

Pojazd można oglądać w Poznaniu, przy 
ulicy św. Marii Magdaleny nr 1—3, 
w dniach 29—31 marca 1958 r. oraz 1 kwiet-
nia 1958 r. od godz. 10—12. K1457

OGŁASZA PRZETARG
na 15 koni roboczych

Przetarg 
nie 10 we 
stawy.

odbędzie się dnia 29 marca o godzi- 
Wschowie, ul. Ogrodowa, Plac Wy- 

K15O2

STACJA SELEKCJI ROŚLIN, WIERZENICA 
z siedzibą w Wierzonce, poczta 1 stacja 

kolejowa Kobylnica, pow. Poznań 

ogłasza:

DRUGI PRZETARG PUBLICZNY
na sprzedaż

SAMOCHODU OSOBOWEGO MARKI GAZ, 
typ B-67, w cenie wywoławczej zł 24.300,— 
na dzień 3 kwietr’a 1958 r. o godzinie 11.

W wypadfcu niedojścia do skutku II przetargu 
ogłasza III na dzień 17 kwietnia 1958 r. o go­
dzinie 9. Cena wywoławcza 10.125,— zł.

Przystenujący do przetargu, obowiązany jest 
złożyć najpóźniej w przeddzień przetargu w jed­
nostce ogłaszającej przetarg wadium w wy­
sokości 10’/» ceny wywołania.

Oględzin pojazdu można dokonywać codziennie 
od godz. 7—14, pod powyżej wskazanym adresem.

K1420

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nasz wzorowy ko­
lega i współpracownik, przeżywszy lat 63, śp.

Michał Przepióra
W Zmarłym tracimy dobrego i sumiennego 

pracownika. Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 22 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY USŁUG RÓŻNYCH
W POZNANIU. KI 527

Dn.ia 20 marca 1958 r. zasnął w Bogu, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, wierny 

zlachetńy przyjaciel, nasz ukochany syn, oj- 
zięć i szwagier, przeżywszy lat 57, śp.

Paweł Sommer
Pogrzeb odbędzie się w niedizielę, dnia 23 bm., 

o godz. 14,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Praca Kupno
Potrzebny czeladnik pie­
karski zaraz na stałe. Chę 
ciński, Puszczykówko.

7435g
Piekarz - cukiernik z dłu­
goletnią praktyką szuka 
pracy. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7479g.

Emeryta - inwalidę do 
prac przydomowych przyj 
mie administracja domu. 
Poznań, Miła 17. 7944g

Potrzebny robotnik rolny 
(deputatnik) z rodziną na 
korzystnych warunkach. 
Oferty kierować pod adre 
sem: Jan Smok. Kurnato- 
wice, p-ta Kwilcz, pow.
Międzychód. 18193p

Zaraz potrzebni: człowiek 
do bydła z dojem i czło­
wiek z posyłką do prac 
polnych. Łaniecki, Popo­
wo Stare, poczta Śmigiel,
pow. Kościan.

Nauka

7507g

Korespondencyjne kursy 
księgowości — podstawo­
wej, przemysłowej, bu­
dżetowej 1 rolnej (PGR) — 
informacje: Poznań 2, 
skrytka pocztowa 1111 

5640g

Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a. parter 5764g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza
27 m. 7. 7982g

Profesor liceum udziela 
matematyki, przygotowu­
je do matury. Poznań. O-
palenicka 53. 7533g

Puch, pierze używane 1 
nowe kupuje. Polplume, 
Poznań, Rynek - Łazarski 
2 (piwnica) od godz. 9—13. 
__________________4575g
Pianina kupuje Magazyn
Fortepianów. Poznań,
Czerwonej Armii 39 podw.

«882g

Sprzedaż
Wózki dziecięce głębokie 
i sportowe nowoczesne 
modele poleca: Szczepań­
ska, Poznań, ul. Czerwo­
nej Armii 70 w podwórzu.

5326g

Kamień granitowy na fun 
damenty budynków oraz 
brukowiec wagonowo do­
starcza „Osadnik” Szcze­
cin, Heleny 11 m. 4, tel.
57-47. 6150g

Lokomobilę parową, do­
brą, o pow, 16 m’, 10 atm. 
sprzeda się. Zgłoszenia 
kierować: Antoni Okcy- 
miak, Rzegnowo, pocz. Łu 
bowo. pow. Gniezno. 7399g

Samochód osobowy BMW 
limuzyna 4-dirz.wiowa w 
idealnym stanie z radiem 
sprzedam. Poznań, tel. 
86-67. 18252p

Wózki dziecięce, autka 
drewniane, autka koszy­
kowe, czeskie, ceratowe, 
spacerówki na łożyskach, 
drewniane gięte oraz dla 
lalek polecają: Bracia 
Chojnaccy. Poznań, Wro-
cławska 25. 5910g

Osle z kołami 750X20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometal”, Poznań - 
Jeżyce, Miła 17, tel. 834-33.

7943g

Dnia 20 marca 1958 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza żona, nasza nigdy nieza­
pomniana matka, babcia i teściowa, śp.

Pelagia Banasik
z domu Litke

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku nieutulony

8599g
MĄŻ Z RODZINĄ

8705g

lonej komisyjnie
Pierwszeństwo 

którzy przedłożą 
rad narodowych.

Konie oglądać 
od godz. 8.

ceny.
nabycia mają rolnicy, 

zaświadczenie gminnych

można w dniu przetargu

Wadium w wysokości zł 500,— wpłacić 
należy na miejscu w dniu przetargu.

K1493

4 OGŁOSZENIA DROBNE h
■U________________
Pianina, fortepiany mar-
kowe, okazyjnie sprze-
dajemy. Magazyn forte-
pianów, Poznań, Armii
Czerwonej 39 w podwórzu. 
__________ 6787g 
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Po»ań, Wrocławska 13.

___  6130R
Sprzedam samochód oso­
bowy „Hansa” typ 1—9 w 
diobrym stanie na nowym 
ogumiemiu. Cena do omó­
wienia. Śmigiel, tel. 124, 
Bronisław Różycki, ulica
Farna 10. 18113p
Morwę 2 i 3 letnią większą 
ilość sprzedam tanio. Of-r 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 750Sg

Sprzedam maszynę kowal 
ską zgrubiarkę do obręczy 
i dymacz kowalski wenty­
lator na prąd stały 120 V 
i na 220 V, motocykl DKW 
200 ccm na chodzie. Jan 
Spychalski, Pakosław 4
pow. Rawicz. 7510g

Samochód Mercedes 170 V 
4-drzwiowy 5-osobowy po
generalnym remoncie
sprzedam. Poznań, Wroc­
ławska 20 m. 20 od godz 
15-18. 7519g
Sprzedam wózek autko. 
Pozhań, Żupańskiego 2a 
m. 23. 75?2g
Sprzedam pełen automat 
tokarski o przelocie 14 
mm. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
dla 7524g.
Sprzedam motocykl 1FA 
BK 350 ccm jak nowy. Po- 
znań-Górczyn, Raszyńska 
22 m. 2 od godz. 16. 75?6g

Sprzedam zegarek złoty 
,,Doxa”. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr. 7530g.

Sprzedam maszynę tryko- 
tarską 2-płytową szwajcar 
ską „Rapidex”. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7534g.

Sprzedam tanio szafę 2- 
drzwiową używaną. Karol 
czak, Poznań, Gwardii Lu­
dowej 66 m. 3 od godz. 
17-20. 7535g

Sprzedam samochód „Ha- 
nomag Garbus” w dobrym 
stanie. Roman Radajewski 
Poznań, Żupańskiego 20 
m. 5. 7540g

Sprzedam szafy bibliotecz 
ne i do galanterii. Poznań, 
Mickiewicza 29 I p. m. 1. 

7545g

Maszynę do wyrobu siatki 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7547g.

Motocykl WFM fabrycznie 
nowy sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7548g.

Ziemniaki wczesne 1 póź­
ne 20 ton sprzedam. Goca 
lek; Stęszewice, poczta Po
biedziska. 7549g

Lokale
Zamienię mieszkanie po­
kój z kuchnią na większe 
lub podobne. Poznań, 
Ogrodowa 3 m. 14. 7475g

Poszukuję mieszkania 1 
lub 2 pokoje z kuchnią. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7480g.

Pokoju pustego lub ume­
blowanego poszukuje spie 
sznie młodsza, inteligent­
na osoba na stanowisku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
7481g.

Pokój z kuchnią samo­
dzielne zamienię na oodob 
ne lub większe najchęt­
niej w śródmieściu. Po­
znań, Głogowska 75 m. 21 

7493?

2 mieszkania po 1 pokoju 
z kuchnią samodzielne, za 
mienię na jedno 2-nokojo 
we z kuchnią samodzielne 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7492g

t
Dnia 15 marca 1958 r. zmarł w Bogu, w wie­

ku 79 lat, po długich cierpieniach, nasz najdroż­
szy ojciec, teść i dziadek, śp.

Witold Wyszyński
dypl. drogerzysta.

Pogrzeb odbył się w dniu 19 bm., w Zielonej 
Górze.

O powyższym zawiadamia stroskana
K1529 RODZINA

Dnia 20 marca 1958 r. zmarł, śp.

Paweł Sommer
projektant, długoletni pracownik Biura 

Projektów Przemysłu Gumowego.
W Zmarłym straciliśmy wzorowego pracownika 
dobrego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 23 bm., o go- 

zinie 14,30 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
KOLEDZY DYREKCJA RADĄ MIEJSCOWA 

8596?

Dnia 19 marca 1958 r. zmarł nasz pracownik 
i członek spółdzielni, przeżywszy lat 56, śp.

Jan Chałasiak
W Zmarłym spółdzielnia straciła sumiennego 

pracownika i nieodżałowanego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 23 bm., 

o godz. 14 na cmentarzu regionalnvm na Głównej. 
Rada Nadzorcza Współpracownicy Zarząd

SPÓŁDZIELNI PRACY „TECHNOCHEMIA”,
POZNAN, Koronkarska 8. 8590g

Dnia 19 marca 1958 r. zakończył swój pracowity 
żywot, po długiej i ciężkiej chorobie, opatrzony 
Sakramentami św., nasz najdroższy ojciec, brat 
i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Karol Kania
długoletni kierownik gorzelni Oleśnica.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 23 bm., o go­
dzinie 16 w phodzieży.

W ciężkim smutku pogrążona 
RODZINA

Oleśnica, Warszawa, Wierzchucinek, Nakło.
1R?.93p

Cłlcnwwie
Rad Rcbntrirzych
Zak’adów Fracy

SZLIFIERZE, FREZERZY.
TOKARZE, ŚLUSARZE!

jedynie oszczędna gospodarka Zakładu — 
zapewnia

• FUNDUSZ ZAKŁADOWY
• 13-TĄ PENSJĘ
• BUDOWĘ PRZYZAKŁADOWYCH 

DOMÓW MIESZKALNYCH.
Zwracajcie uwagę czy zaopatrzenie za­

kładu nabywa narzędzia potrzebne do pro­
dukcji w najtańszym źródle tj.

w Rejonowej Hurtowni 
Artykułów Metalowych

Poznań, ul. Szewska 16.
Zwracajcie uwagę, czy w narzędziowni 

przyfabrycznej nie produkuje się narzędzi 
typowych kosztujących wasz Zakład wielo­
krotnie więcej, niż cena nabycia ich w Re­
jonowej Hurtowni.

Rejonowa Hurtownia jest obecnie w peł­
ni zaopatrzona w ogromną większość po­
wszechnie używanych narzędzi, produko­
wanych przez rozbudowany w planie pię­
cioletnim przemysł narzędziowy.

Ceny niektórych narzędzi jak np.: na- 
wiertaków, głowic frezarskich, frezów do 
ręcznych przyrządów z napędem mecha­
nicznym, uchwytów Forkhardta, płyt, li­
niałów, mikromierzy, noży tokarskich, tu­
lejek, gwintownic, roztłaczaków itp. uległy 
z dniem 1 stycznia 1958 r. znacznej obniżce.

KI 422

POZNAŃSKA WYTWÓRNIA OCTU
I MUSZTARDY P. T.

POZNAN, ulica Mostowa 11 

ogłasza

I PRZETARG CGRAMICZOHT
na samochód ciężarowy marki Mercedes Benz

L.-3.000 — 3 ton.
cena wywoławcza — 35.000,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 3. kwietnia 1958 r., 
o godzinie 9 w Poznaniu, ul. Mostowa 11. Wa­
dium w wysokości co najmniej 10% ceny wywo­
ławczej należy wpłacić do NBP V Oddział Miej­
ski w Poznaniu nr 1231-6-717 lub w przeddzień 
przetargu do kasy Wytwórni.

Pojazd oglądać można w dniach 1 i 2 kwietnia 
1958 r„ od godziny 9—12 pod podanym adresem.

K1377

Poznańskie Zakłady 
Elektrotechniczne

W Poznaniu-Starołęce 
Al. Forteczna 12/14

Dział Inwestycji 
tel. 30-40 i 48-03

sprzedaBARAK
x prefabrykatów ce­
mentowych o powierz­
chni użytkowej 2000 m’ 
Bliższych szczegółów 
udzieli Dział Inwesty­
cji w godz. od 8—15.

K1320

Szukam lokalu w Pozna­
niu 40—60 m! nadającego 
się na przemysł drzewny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7502g.
Pracujące małżeństwo sto 
tujące się poza domem, 
poszukuje pustego pokoju 
za zwrotem kosztów re­
montu — okres 2—3 lat 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7514g.__________________ 
Zamienię pokój 14,5 m! z 
tnalą kuchnią na większy 
samodzielny (piwnica, gaz, 
woda, elektr. — własne) 
Jan Dopierała, Poznań. 
Kantaka 5 m. 12 (podwó­
rze, II wejście, II piętro).

. ________ 7513g

Nieruchomości
Willę komfortową, wolną 
(Puszczykówko) parcela w 
Dębcu — Junikowie — O- 
siedlu Warszawskim oraz 
wielki wybór kamienic, 
gospodarstw, poleca — po 
szukuje Metelski, Poznań. 
Armii Czerwonej 23. 8057g

Gospodarstwo 13 ha pry­
watne, zelektryfikowane, 
ziemia pszenno-buraczana 
w poznańskim, sprzeda 
właściciel. Informacji u- 
dzieli St. Hoffmann, Ar- 
kuszewo, p-ta Gniezno. 
____ ____________  18045p 
2 ha ziemi, nowy domek 
1-rodzinny, 2 pokoje z ku 
chr.ią w dużej ruchliwej 
wsi, stacja, autobus, ko­
ściół, szkoła, światło w 
miejscu sprzeda właści­
ciel. Koczorowski Niko-
dem, Kwieciszewo, 
Mogilno.

pow
7490?

Kamienicę komfortową. 4- 
piętrową w stanie ideal­
nym z garażem I dużym 
magazynem podziemnym 
w centrum miasta Pozna­
nia sprzeda właściciel 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
75ó3g.
Kupna gospodarstw rol­
nych od 5—20 ha dla po­
ważnych reflektantów po­
szukuje natychmiast Biu­
ro Handlowe, Poznań, ul. 
Kraszewskiego 9 m. 8.
  7528?

Sprzedam działkę budo­
wlaną 2400 m’. Poznań- 
Krzesiny, ul. Nowotarska 
9 (blisko dworca) Wiado­
mość: Poznań - Tun-kowo
Tunkowska 49 754 3ę

taasni
ZAKUPIMY

SAMOCHÓD 
CIĘŻAROWY 

marki „Lublin” 
w dobrym stanie.

Oferty należy zgłaszać 
pod adresem:

Gminna Spółdzielnia 
Samopomoc Chłopska 
w Gorzowie, ul. Obo-
trycka 8. K1323

Lekarskie
Protezy zębowe naprawia­
my na poczekaniu. Labo­
ratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 7122g

Zlecenia

Różne
handlowe ora®

kupna — sprzedaży nieru 
chomości, solidnie załata 
wia (duży wybór domków^ 
will, parcel, gospodarstw) 
Kasperski, Agencja Han­
dlowa, Gdynia, Swiętojań
ska 51. KI 342
suknie ślubne, balowe z 
przeióżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór najnowszych mo- 
ieli), welony wypożycza 

— „Elegancja", Poznań, 
Miek ewcza !3. 5208g
Garbuwauie, farbow.me i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań - 
Solacz, Grudzieniec 66.
_____ ____________ 53R9g
Eleganckie — duży wy bór: 
sukni ślubnych, welonów, 
nakryć do chrztu sukni— 
szali wieczorowych, ubrań 
poleca wypożyczalnia — 
Poznań, Sikorskiego 35.
__________________ 5«l9g 
Radioodbiorniki napia- 
wia, zestraja dobrze i 
szybko inżynier Semma, 
Poznań, Garbary 67a.
________ __________ 5895g
Naprawa maszyn biuro­
wych to specjalność war­
sztatu Piotr Pieprzycki, 
Poznań, aleje Marcinkow­
skiego 26, telefon 23 63.

5961 g
Obuwie, botki na kauczu­
ku. m kr ogumię, rozprute 
traktory, śniegowce, dęt­
ki, opony, naprawia Wi- 
gum, Poznań, Strzelecka 
21 tę] 961Q._______ _6M8S
u. olujetny wełnę na po­
czekaniu codziennie, watę 
w soboty Poznań, Droga 
Dębińska 12, tramwaj 15,
'4. 6e."«g
.arbuję, farbuię. 
hetnam skóry

Z Kboaczewski,
baranie
Słupca,

Dywany, kdin y nap-a- 
wiam Poznań. Dzierżyń­
skiego 91.

Druk: Zakłady Graficzne 
w Poznaniu.

M KasprzaKr
R-8



ma chyba takiej kobiety, 
' ’ która nie marzy o posiada­
niu w swoim gospodarstwie 
domowym — pralki, elektro- 
luxu, maszynki do obierania 
ziemniaków czy prodiżu. Te 
wszystkie „maszyny” przyspie­
szają przecież pracę domową 
oraz zaoszczędzają siły gospo­
dyń.

Stoisko gospodarstwa domo­
wego w PDT zaopatrzone jest 
dostatecznie w te artykuły. 
Brak tylko pralek, które sprze- 
daje się na bony. Dużym szcze 
golnie powodzeniem cieszą się 
czeskie (na zdjęciu obok). Na­
tomiast na pólkach pełno do 
wyboru, różnych naczyń i pro- 
diżów importowanych i krajo­
wych. Cena od 105 do 600 zł. 
Elektroluksy sprowadzone z 
ZSRR po... 2400 zł, a maszynki 
do obierania ziemniaków (na 
zdjęciu dolnym) po... 400 zł.

(an)
Fot. K. Przychodzki

»MARCINEK«
dziękuje swoim kochanym 
Widzom za liczny udział 
w konkursie rysunkowym!

Ogłoszenie wyników kon­
kursu i rozdanie nagród

w niedzielę
dnia 23 bm.

po popołudniowym przed­
stawieniu „Janka Wędrow­
niczka”.

Laureaci otrzymają imien 
ne zaproszenia.

Otwarcie wystawy kon­
kursowej za kilka dni.

W 110 rocznicę

Jutro akademia węgierska
Ostatnio powstał w Poznaniu ko 

mitet organizacyjny Towarzystwa 
PolskoWęgierskiego, który iha na 
celu dalszy rozwój stosunków mię 
dży obu bratnimi narodami — 
szczególnie kulturalnych. Towanzy 
stwo ma w programie m. in. orga­
nizowanie lekcji języka oraz sze-

Uwp dzieci!
W niedzielę (23 bm.) o godz. 

16 w Młodzieżowym Domu 
Kultury zostaną wystawione 
dwa przedstawienia kukieł­
kowe pt. „Lis Przechera” o- 
raz „O straszliwym smoku i 
dzielnym szewczyku'’. Bilety 
nabywać można w MDK ul. 
Stalingradzka 30.Szkole znaczy dzieciom

Zadania komitetów rodzi- mocą na odcinku zdrowotnym, 
cielskich polegają m. in. Co roku słabe pod względem
na udzielaniu pomocy mate­
rialnej szkole, utrzymywaniu 
stałego kontaktu z rodzicami, 
oraz opiece nad dziećmi słab­
szymi w nauce. Czy komitety 
rodzicielskie spełniają te za­
dania?

Szkoła podstawowa nr 66 
przy ul. Stalingradzkiej „pra­
cuje” dopiero drugi rok. Do 
nowego budynku uczęszcza 
około 1300 dzieci. Kierownicz­
ka szkoły — Władysława Kul­
czyńska, jest pełna uznania 
d>la pracy Komitetu Rodzi­
cielskiego. Nie wszystkimi 
sprawami, wymagającymi na-

zdrowia dzieci wyjeżdżają na 
6 tygodni do prewentorium. 
Komitet urządza także raz na 
kwartał pogadanki dla rodzi­
ców na tematy wychowawcze

Tym razem
— ponad 2 tys. zł

Po sprawdzeniu kuponów z czte­
rema trafieniami w dodatkowym 
losowaniu 44 Poznańskiej Gry 
Liczbowej „Koziołki", właściciele 
kuponów nr nr 73936, 53613, 308274, 
164846, 147967, 137047, 233514, 39474, 
61736, 134747, 362868 i 27568 otrzy­
mują wygraną po 2.227,40 zł.

(M)

Dwie ofiary
lekkomyślności

tychmiastowej 
mogą zająć się 
Choćby z braku 
znańskie szkoły

interwencji 
nauczyciele, 
czasu. Po- 
najczęściej

Wczoraj na ulicy Starołęckiej 
poniósł śmierć pod kołami cięża­
rowego samochodu 8-letni Miro­
sław Bartkowiak, zamieszkały 
przy wymienionej ulicy pod nr 58. 
Przyczyną wypadku było wiesza­
nie się chłopca u wozów konnych.

W czwartek na Garbarach śmier 
telnemu wypadkowi uległ rów­
nież Marian Włodarczak, lat ok. 
25, zamieszkały przy ul. Gorysła- 
wa 12/1 Usiłował on przebiec 
przed tramwajem linii „8", Wło­
darczak zmarl w godzinę po prze­
wiezieniu go do szpitala dyżurne­
go. (Of.)

uczą na 3 zmiany, nauczyciel 
więc zajęty jest samym nau­
czaniem do późnych godzin 
wieczornych.

W szkole nr 66 Komitat u- 
trzymuje stały kontakt z ro­
dzicami dzieci, zwłaszcza słab­
szych w nauce lub wagahiją- 
cych. Każdy dom odwiedza 
się przynajmniej raz do roku, 
a w razie potrzeby. częściej. 
Rodzice posiadający odpowied­
nie wykształcenie, dobrowol­
nie zgłaszają się do uczenia 
dzieci mnie i pilnych w godzi­
nach popołudniowych. W ten 
sposób pomaga np. dzieciom 
Irena Naganowska, która od 
7 lat niestrudzenie pracuje w 
Komitecie. Genowefa Praż- 
mowska służy znów swą po-

Bśg - Mazurek
przed sądem

Wczoraj przed Sądem Wojewódz­
kim w Poznaniu rozpoczął się 
proces Feliksa Róg - Mazurka. Pro 
kurator oskarża go o przestępstwo 
z art. 38 MKK, tj. wyłudzenie je- 
sienią i zimą ub- roku 25 tys. zł 
od Anny Kozowej za obietnicę sta 
rania się o zwolnienie jej męża — 
Jana z aresztu śledczego. Mazurek 
miał się przy tym powołać na zna­
jomości w Warszawie wśród nie­
ustalonych bliżej urzędników.

Oskarżony kategorycznie zaprze­
czył tym zarzutom. Wyjaśnił po­
nadto, że zna rodzinę Kozów od 
1946 r., ale od Anny Kozowej nie 
otrzymał żadnych pieniędzy. Jego 
pomoc ograniczyła się do wyszu­
kania adwokata.

lub o wyborze zawodu dzieci. 
Nie mniejsza jest także pomoc 
i i n ans owa. Z dóbr owo lny eh 
składek Komitet zebrał w 
roku szkolnym 1956/57 około 
38 tys. zł., a z imprez 6 tys. 
zł. Za sumę tę kupiono po- 

-moce naukowe, sprzęt szkol­
ny i wymalowano część izb 
lekcyjnych. Sposobem gospo­
darczym rodzice opłotowah 
podwórze szkolne, wykuli na 
korytarzach miejsce na wy­
cieraczki i naprawili światło.

Przewodniczącym Komitetu 
Rodzicielskiego przy szkole 
podstawowej nr 41 (ul. św. 
Marii Magdaleny) jest od 10 
lat Franciszek Kulesza. I ten 
Komitet ma duży dorobek na 
swym koncie. Mimo że zasób 
finansowy jest o wiele skrom­
niejszy, niż w szkole nr 66. 
W poprzednim roku zebrano 
14 tys. zł ze składek i 4.800 zł 
uzyskano z imprez. Jednak po
moc wychowawcza praca

Marzec

22
sobota

Imieniny:
Katarzyny, 

Bogusława

Teatry
OPERA — g. 19 „Konrad Wal­

lenrod"; POLSKI — g. 10 „Baśń 
o Janku i Oleńce", g. 19 „Wizyta 
starszej pani"; NOWY — g. 15.30 
1 19 „Oj, mężczyźni, mężczyźni!"; 
OPERETKA POZNAŃSKA — g. 19 
„Hrabina Marica"; KOMEDIA 
MUZYCZNA — g. 17 i 20 „Panna 
Nitouche"; SATYRY — g. 19.30 
„Piękna Helena"; MARCINEK — 
g. 16.30 „Janek Wędrowniczek";

Kina
AROLLO — g. 10—20 „Ewa chce 

spać" (polski, 18 1.); BAŁTYK — 
g. 14, 16, 18 i 20 „Złoty kask" (fran 
cuski, 18 lat); RIALTO — g. 10, 
12 i 14 „Przygody Pata i Patacho- 
na“ (NRF, 7 1.), godz. 16, 18 i 20 
„Nieznośna dziewczyna" (franc., 
panoram., 16 lat); WARTA — g. 
16—13 „Jaś 1 Małgosia" (bajki), g. 
14, 16.30 i 20 „Dziwne życzenie p. 
Barda" (franc., 18 1), g. 18.45 „Po­
wrót na stare miasto" (dokum.); 
MUZA — g. 10—20 „Lekkoduch" 
(Włoski, 18 lat): CZTERNASTKA 
— godz. 13, 15.30, 18 i 20 „Bosonoga 
Contessa" (USA, 18 1.); GWIAZDA 
— g 16, 18 i 20 „Ludzie i kaprale" 
(włoski, 18 lat): WOJSKOWE — 
godz. 17 i 19.30 „Ciemna rzeka" 
(argent., 18 lat): DOM KULTURY 
MO — g. 15 i 17 „Rzym, godz. 11“ 
(włoski, 18 1.); TARGOWE — nie­
czynne; MINIATURKA — g. 14 
i 15 „Koziołeczek" (bajki), godz 
16, 18 i 20 „Miłość kobiety" (franc., 
13 1.): OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Wiosna, jesień i miłość" (franc.,

fZZOŚ Nr (9 — Sir. 6

Informujemy
Stowarzyszenie Ateistów i Wol­

nomyślicieli w Poznaniu zaprasza 
członków i sympatyków na dzień 
23 bm., godz. 10. na odczyt pt.: 
„Geneza Kościoła Katolickiego 1 je 
go polityka". Odczyt odbędzie się 
w Domu Kultury MO przy ulicy 
Grunwaldzkiej.

Zeznania kilku osób, szczególnie 
zaś Anny Kozowej, zaprzeczają 
jednak próbom obrony oskarżo­
nego.

Oto co zeznaje Anna Kozowa.
W sierpniu ub. roku aresztowa­

no męża za jakąś transakcję (spe­
kulację — przyp. red.) grochem. 
Po pewnym czasie zjawił się w 
moim domu w Grodzisku oskarżo­
ny. Przedstawił się (nie przypo­
minam sobie, abym go poprzednio 
widziała) i zaczął rozmawiać na 
temat męża. Wreszcie powiedział: 
„Będę się starał, może pani po­
mogę”. Świadek wywnioskowała 
ze słów Mazurka, że będzie się

dła dobra samej szkoły są' 
niemałe.

W ciągu ostatnich 2 lat dzię­
ki inicjatywie Komitetu i 
kierownictwa szkoły urządzo­
no boisko sportowe, które 
podczas zimy spełnia rolę lo­
dowiska. Ze składek zakupio­
no pomoce naukowe, oprawio­
no obrazy oraz część kwoty 
przeznaczono na dożywianie 
dzieci.

Komitety rodzicielskie zwła­
szcza te aktywne, a do takich 
należy większość w Poznaniu, 
są więc pomostem między
szkołą a domem. (an)

Starał o uchylenie aresztu, 
żony widział się z Kozową 
kilka razy w Grodzisku i 
niu. Podczas drugiej

Oskar- 
jeszcze 
Pozna- 
wizyty

()Sza

16 1.); PANCERNIAK — g. 17.30 
i 20 „Warszawska syrena" (polski, 
7 1.): MALTA — godz. 16, 18 1 20 
„Wierny mąż" (ang., 14 1.); PIAST 
— g. 17 i 19 „Kochanek lady Chat- 
terley" (franc., 18 1.); HUTNIK — 
g. 15, 17 1 19 „Indiański wojow­
nik" (USA, 12 1.); ZNICZ (2abi- 
kowo) — godz. 19 „Czterdziesty 
pierwszy" (radź., 16 1.); FOTO- 
PLASTIKON — od godz. 9 do 21 
„Paryż w początkach XX wieku"; 
CYRK SZWEDZKI (Hala nr 14 — 
MTP) — godz. 15 i 19;

Radio

oświadczył, że starania połączone 
są z kosztami. Świadek sprzedała 
krowę 1 buhaja, zaciągnęła długi 
i w kilku „ratach” wpłaciła oskar­
żonemu 25 tys. zł. Mazurek ponoć 
twierdził, że pieniądze te później 
odda.

Kilku świadków potwierdziło, że 
Kozowa pożyczała od nich większe 
sumy. Swd. Zajączkowski dodał 
jeszcze, że Kozowa powiedziała: 
„potrzebuję 2 tys. zł dla tego 
pana” (chodziło o Mazurka). Na­
stępnie słyszał jak mówiła do 
oskarżonego: „Ale mi pan zwróci 
te pieniądze...”

Rozprawa trwa.

PROGRAM II 
Fala Poznania 249

15.10 — Radioreklama;
m 

15.30
i&ODPomMMMM

Aud. dla dzieci pt. „O Karolu 
Szymanowskim"; 16.45 — Repor­
taż; 17 — Program radiowy i te­
lewizyjny; 17.30 — Muzyka w wio­
sennym nastroju; 18.20 Felie­
ton aktualny red. J. Grzędzielskie
go; 18.35 Muz. i aktualności:
19 — Nowości muzyki rozrywko­
wej: 19.30 — Co nowego za gnhni- 
cą; 19.45 — Utwory fortepianowe;

Mieszkańcy ul. Nowotomyskiej. — 
Podwyższenie wysokości opłat za 
świadczenia w niektórych budyn­
kach nastąpiło z kilku przyczyn. 
Wprowadzono nowe cenniki za na­
prawy, remonty (podwyższenie cen 
za materiały budowlane) oraz no­
we zasady wynagrodzenia dozor­
ców.

20.23 Kronika sportowa
— Melodie z opt. „Gejsza1

20.35
20.45

—• Miłośnikom tańca i piosenki; 
21.30 — Aud. z cyklu „Wieczoryn­
ki"; 22.30 — Koncert wieczorny; 
23.20 — Muz. tyr.; 24 — Muzyka 
taneczna;

Wiadomości: 5. 6, 7, 8. 
1S, 17.10, 18.30, 20 i 23.50.

Telewizja

8.30, 12.04,

19
19.40

„Pół godzinki
Polska Kronika

z nami": 
Filmowa;

19.50 — Zagadki filmowe; 20.10
„Niebieski ptak"
fabuł., dozw. od lat 18.

Dyżury pełnia

włoski film

SZPITAL KLINICZNY TM. PA
WŁOWA (ul. Długa 1/2, tel. 40-04); 
APTEKI; Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 47, Kraszewskiego 12, Ma­
zowiecka 12, pl. Wiosny Ludów 3, 
Główna 53.

I. L. Poznań, ulica Kościelna 84. 
— Dziękujemy za uwagi o handlu. 
O tych sprawach wielokrotnie pi­
saliśmy i jeszcze będziemy pisać/'

(1415)

L. M. - Puszczykówko. — Bardzo 
nas cieszy, że Fabryka Kosmety­
ków „Lechia” tak pięknie załat­
wiła Panu sprawę interwencyjną. 
Na tym właśnie polega troska o 
dobre imię handlu i kuptectwa.

(1451)

M. Miwerskl. — W Polsce klub 
nudystów nie istnieje. Dobre re­
produkcje malarstwa otrzyma Pan 
we wszystkich księgarniach lub 
też w Klubie Prasj’ i Książki przy
ulicy Ratajczaka. (1491)

St. H., ulica Dąbrowskiego. — 
W sprawie ciastek interweniowa­
liśmy. Kierownik zwrócił uwagę 
piekarzom na potrzebę staranniej­
szego przesiewania mąki, by nie 
było żadnych zanieczyszczeń. (1485)

chiści

finiszu

rżenie wiedzy o kraju, z którym 
łączą nas tysiącletnie kontakty.

W skład komitetu weszło kilku 
poznaniaków, którzy w okresie mi 
nionej wojny przebywali na Wę­
grzech, jako uchodźcy lub inter­
nowani, jak: red. Antoniewicz, art. 
Opery — Łuczyński, poetka Kazi­
miera Iłłakowiczówna, dr Smoliń­
ski i dr Wawrzyniak, oraz prze­
bywający kiedyś na studiach w 
tym kraju, prof. Kudzinowski i 
prof. Pajewski, kilka rodowitych 
Węgierek, mieszkających od lat 
w Polsce, jak: p. Kaczmarkowa 
oraz nowi sympatycy, jak dyr. 
Król.

Z okazji rocznicy powstania wę­
gierskiego 1848 roku, w którym 
liczny udział brali Polacy, komi­
tet organizuje w nadchodzącą nie­
dzielę, 23 bm. o godz. 11 uroczy­
stą akademię. Odbędzie się ona 
w Sali Kameralnej Wyższej Szk. 
Muzycznej przy ul. Cz. Armii 87. 
Udział biorą pp.: Prof. Konatkow- 
ska i Miodyńska (fortepian), E. 
Mekszówna (wiersze), koncert­
mistrz Bocek (skrzypce), Teresa
Bogdanowicz
(śpiew), Żmijewski

W. Łuczyński 
(akompania-

ment) i dr J. Młodziejowski (sło­
wo wiążące). W programie utwory 
węgierskie 1 polskie. Sympatycy 
mile widziani. Wstęp wolny.

Koziołki
po nowemu
Od najbliższego poniedział­

ku, 24 marca br. „Koziołki" 
przechodzą na nowy system 
gry, polegający na odgadnię­
ciu sześciu spośród 45 liczb (do 
tej pory 5 zakreśleń — 90 
liczb). Szanse uczestników gry 
wzrosły 5-krotnie, biorąc pod 
uwagę, ie nadal będzie obowią 
zywało wprowadzone niedaw­
no drugie, dodatkowe losowa­
nie. Na to ostatnie przeznacza 
się obecnie 5 proc, ogólnych 
wpływów z gry, zamiast do­
tychczasowych 3 proc. Wygry­
wają kupony z 6, 5, 4 i 3 tra­
fieniami. Kupony składają się 
z trzech odcinków: A, B, C, 
przy czym odcinek A służy do 
kontroli i ostatecznego ustale­
nia wyników gry, odcinek B — 
do stwierdzenia wygranych 1 
odcinek C — jest przeznaczony 
dla grającego. Liczby na ku­
ponach należy przekreślać wy­
łącznie atramentem lub tuszem 
z długopisów. Stawka za udział 
w grze (od 1 kuponu) wynosi 
3,— zł. Grający może, ale nie 
musi wpisać na odcinku A ku­
ponu swoje nazwisko i adres. 
Górna granica wygranej w no­
wej grze nie będzie przekra­
czać 500 tys. zł. Obecnie znosi 
się specjalne premie w wys. 5 
tys. zł dla tych, którzy w u- 
przedniej grze przekreślili trzy
trafne liczby.

„Nawojka"
atrakcją Starego Miasta

...żeby tak wreszcie posiadać wła­
sny „kąt". Ta myśl uparcie za-
przątała od dłuższego czasu
umysły poznańskich studentów. 
Przecież Kraków, Lublin i War­
szawa dawno już otworzyły swo­
je słynne w całym kraju piwnice, 
w których można przyjemnie i co 
najważniejsze Janio spędzić wol­
ne chwile. A Poznań? Przepra­
szam. Też nie pozostaje w tyle. 
Mamy bowiem typowo „studenc-
ki" lokal kawiarnię „Żó|to-
dziób", przeznaczoną jednak chy­
ba dla „akademików" posiadają­
cych specjalne przygotowanie... do 
płacenia rachunków według marży 
wysokiej kategorii restauracyj­
nej.

Jakie więc są możliwości przy­
jemnego spędzenia wieczoru przez 
studenta i... jego wybrankę, posia 
dających na wydanie bardzo 
skromne zasoby pieniężne?

Odpowiedź na to pytanie dała 
nam wreszcie Rada Okręgowa 
ZSP. Jej „dziecko" — studencka 
kawiarnia „Nawojka", znajdująca 
się przy ul. Wielkiej na Starym 
Mieście, dzisiaj i w niedzielę po 
raz pierwszy (dla zaproszonych go 
ści), a od poniedziałku już nor­
malnie otworzy dla studenckiej 
braci swe podwoje.

Lokal składa się z 
urządzonych kilku sal. 
mówiąc meble zostały

gustownie 
Nawiasem 
wykonane

przez samych studentów, którzy 
nawet... urządzili dla siebie kurs 
wyplatania mebli wiklinowych. 
Projektantem, a zarazem jednym 
z wykonawców, jest student Pań­
stwowej Wyższej Szkoły Piasty cz-

Witold G^urkowich, przy
współudziale Ryszarda. Grajewskie 
go i Zenona Bączyka. Jeżeli cho­
dzi o działalność artystyczną, to 
w kawiarni występować będzie z 
koncertami oraz przygrywać do 
podwieczorków tanecznych zespół 
Jerzego Milliana, piosenkarze oraz 
studenckie zespoły wokalne. Wy­
stąpią tu również ze swoimi wier 
szami młodzi poznańscy poeci.

Na koncerty i podwieczorki ta­
neczne, które będą odbywały się 
w godzinach popołudniowych 1 
wieczornych, obowiązywać będą 
karty wstępu, które rozprowadzi 
Rada Okręgowa ZSP. W godzinach 
rannych kawiarnia będzie spełnia­
ła swą normalną rolę dla wszyst­
kich obywateli naszego miasta.

Kelnerkami będą studentki.

Wł. Oflerski

Prośba emerytki
20 bm. ok. godz. 18 zgubiła klu­

cze idąc od ulicy Niedziałkowskie­
go do Żupańskiego (strona prawa) 
i od Gwardii Ludowej po Czesła­
wa do narożnika Poplińskich. Zgu­
bę prosimy oddać w Redakcji 
„Głosu” ul. Grunwaldzka 19 po­
kój 62.

Kajakowcy z okazji 30-lecia PZK
Jeszcze w żadnym roku pro­

gram imprez, szczególnie mię 
dzynarodowych nie przedstawiał 
się u naszych kajakowców tak bo­
gato. Podobnie jak u wioślarzy, 
miejscem bardzo ciekawych repre 
zentacyjnych pojedynków czoło-
wych kajakarzy europejskich 
dzie tor regatowy na Malcie.

Regaty międzynarodowe 7 
czerwca połączone zostaną z

bę-

i 8 
ob-

Szachowy półfinałowy turniej o 
mistrzostwo Polski wszedł 

obecnie w bardzo ciekawą i de­
cydującą fazę. Witkowski, który 
tak niespodziewanie w pięknym 
zrywie z niemal ostatniego miej­
sca wysunął się na czoło tabeli, 
wyprzedzając Pojedzinieca i Łu­
bieńskiego, spadł znowu na dalszą 
pozycję w tabeli. Znacznie popra­
wił swoją lokatę Doda. Kilku z 
zawodników finiszuje naprawdę w 
pięknym stylu.

W kolejnej 9 rundzie uzyskano 
następujące wyniki: Doda — Wit­
kowski 1:2, Kloza — Peretiatko- 
wicz 1:0, Jaszczuk — Pojedziniec 
1:0, Laurę — Ereński 1:0, Gniot — 
Lubieński 0:1. Przerwano partie 
Brzóska — Segiet i Kieres — Gą- 
siorowski.

W tabeli prowadzą: Jaszczuk 6

chodem 30-lecia istnienia PZK i 
POZK. W zawodach spodziewany 
jest udział naszych najbliższych 
sąsiadów oraz reprezentantów 
Szwecji, NRF i Danii, a więc 
państw, które w tej dyscyplinie 
mają wiele do powiedzenia.

Atrakcyjnie zapowiada się mecz 
Polska — NRF, który będzie re­
wanżem za wysoką porażkę jaką 
ponieśliśmy pod Augsburgiem. Re 
gaty odbędą się na Malcie 28 1 29 
czerwca.

5 16 llpca staniemy w Niem­
czech do meczu międzymiastowego

Kilkanaście takich ciekawych po­
jedynków oglądać będziemy na 
torze regatowym na Malcie.

Również więcej imprez zapowia 
dają nasi kanoiści, którzy m. in. 
staną do meczu Poznań — Byd­
goszcz.

PZK zamierza ponadto urządzić 
stały ośrodek szkoleniowy przede 
wszystkim dla kadry naszych kaja 
kowców, (przygotowujących się do 
spotkań międzynarodowych) na 
Malcie, ewentl, nad jednym z oko 
licznych jezior.

Tak bogaty plan tegorocznych 
startów wymagać będzie jak naj­
sumienniejszych treningów, przy­
gotowania zawodn'ków oraz pracy 
trenerów 1 wysiłku organizacyjne­
go kierownictwa.

Od właściwego przygotowania 
czołówki uzależniony zostanie nasz 
udział w najbliższych mistrzo­
stwach świata. Takul

Poznań Berlin Zachodni oraz

pkt.. Łubieński 6, 
da j Pojedziniec 
4.5, Ereński 3.5, 
Gniot i Segiet po 
kowicz 1.5.

Witkowski, Do- 
po 5. Brzóska 
Laurę, Kieres, 
2 oraz Peretiat-

Ostatnie cztery dnj turnieju nie­
wątpliwie przyniosą nowe niespo-
dzianki. (mm)

SOBOTA

Godz. 14.00 Międzyokręgowe zawo­
dy lekkoatletyczne MKS. Hala 
WSWF.

Godz. 17.00 Polska — CSR. Między 
państwowy mecz gimnastycz­
ny. Hala MTP nr 9.

G^dz. 19.00 AZS — MKKF Szcze­
cin. Mecz piłki ręcznej młodzi­
ków. Hala WSWF.

Go Iz. 20.00 Lech Technikum
WF Gdańsk. Mecz koszykarek 
o wejście do II ligi.

bezpośrednio potem do wielkich 
międzynarodowych regat w Kopen 
hadze.

Te spotkania podyktowane są 
przede wszystkim naszymi przygo 
towaniamj do mistrzostw świata, 
które rozegrane zostaną w Czecho 
Słowacji.

Również nie małym zaintereso­
waniem cieszyć się będą niewatpli 
wie liczne imprezy o charakterze 
ogólnokrajowym. Wiele z nich od­
będzie się na terenie Wfętkbpol- 
ski. Dotychczas od pięciu lat roz­
grywane regaty Poznań — Szcze­
cin — Bydgoszcz, poszerzone zo­
staną o udział reprezentacji War­
szawy. Odtąd ten czwórmecz, od­
bywać się będzie corocznie w 
sierpniu, zawsze w innym mielcie.

Długodystansowy, /ogólnopolski 
wyścig sztafet odbędzie się na 
Warcie ze startem w Śremie i me 
tą w Pozuantu. Druga długodystan 
sowa impreza, tzw. „Maraton kaja 
kowy" to wyścig w kategorii je­
dynek i dwójek na trasie Poznań 
— Puszczykowo — Poznań (32 km).

Organizacją tego wyścigu zajmu 
1a się poznańscy Budowlani. Dla 
umożliwienia kajakowcom wszyst­
kich poznańskich sekcji częstsze­
go udziału w zawodach, POZK 
organizuje po raz pierwszy „Tur­
niej Pucharowy", w którym każ­
dy zespół spotka się z każdym.

Krótko
pięSciarskie 

Polski w boksie 
bm. w Łodzi w

MISTRZOSTWA 
rozpoczną się 24 
godzinach popo-

łudniowych a finały 30 bm. o go- 
dzl.de 12.

DO KOLARSKIEGO „WYŚCIGU 
POKOJU” nadeszło szt^naste zgło- 
s_?nie drużyny. Zgłoszenie to na­
desłali Szwedzi. Spodziewamy się 
jeszcze udziału drużyn kolarskich 
Francji i Włoch.

KOMITET WYKONAWCZY AIBA 
obradować będzie w Londynie od 
23—28 kwietnia br. w Londynie. 
Polskę reprezentować bedzie pre­
zes Lisowski. Omawiane będą m. 
in. sprawy ochrony zdrowia za­
wodników, wysunięte również 
przez PZB.

W ĆWIERĆFINALE MIĘDZYNA­
RODOWEGO turnieju w Cannes 
uczestniczą również dwaj Polacy 
Skonecki i Licis. W spotkaniu ze 
znanym tenisista Drobnym nasz 
reprezentant Licis przegrał 4:6. 6:2, 
1:6. Wykazał cn bardzo dobrą for­
mę.

Koszykarze WKS Grunwald 
pokonali w meczu koszykówki ze­
spól Zjednoczonych Września 64:59. 
W spotkaniu pięściarskim Zjedno-
czeni ulerii 
6:8.

Polonii

dzl.de

